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Prenumerata „Kur. War“ 
Wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 k. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie- 
fięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
mu dopłaca się k. 5 na miesiąc. 
Numer pojedyńczy w Kan- 
torze Redakcji kop. 5. 
Redakcja otwarta od Il-ej 
rana do 2 po południu. 


Dziś: Ś, Dydaka WIENEN, : 
Czwartek: Serapjona Wyznawcy Męcz. 
Piątek: Ś. Leopolda Marg. 

Sobota: Ś. Edmunda Biskupa. 


-— Dzień dzisiejszy, 13-ty listopada, stanowiący 
0 uroczysteści $ go Stanisława Kostki, a przypadają- 
ty obecnie w środku tygodnia, zapowiada uroczystość 
tego Świętego Patrona na przyszłą niedzielę, jako 
pierwszą po wymienionym wyżej dniu. ( 

W mieście naszem kościół S go Ducha, wprost ulicy 
Mostowej, obchodzi uroczystość S go Stanisława Kost- 
ki Nabożeńst wem odpustowem z oktawą W przyszłą 
więc niedzielg, przy rozpoczęciu uroczystości, jak 
1w następną, kończącą oktawę, odprawionem bądzie 
W rzeczonej Świątyni całodzienne Nabożeństwo z wy- 

"Br wieniem Najś nięt szego Sakramentu, z processjami 


i vazaniami tak z rana w czasie Sammy, jak i po po- 
łu laiu podczas Nieszporów. W inne zaś dni oktavi 


W. środku tygodnia, odbywać się będą Wotywy, prze 


ołtarzem uroczystującego Patrona, o godzinie 9-tej 


z. rana, 


— Jego Osarską Mość Najjaśniejszy Pan, 28 pa- 
Żdziernika, o godzinie 9 minut 45 z rana, raczył przy- 
być z Liwadji do Carsziego Sioła. (D. W.) 


— W Roskasie orende Pi Ober-Policmajstra do Po- 


za Nr 305 wydanym, samiestczono: 


keji 

Wyjaśniając $ 9 Rozkazu mego za Nr 296 i gruntując się 
na opinji U Lekarskiego, ornej ślą Policji dla wia. 
domości i zastosowania się, że sprzedaź ryb śniętych zupeł- 
nie świeżych niə- noszącym na sobie najmniejszych oznak 
zepsucia, może być dozwoioną; co się zaś tycze ryb nie świe- 
žo wędzonych szkodliwych dla zdrowia, to sprzedaż takowych 
Rurowo zabronioną zostaje. 

Zalecając Kommissarzom cyrkułowym 0 Ho ggi stó rozpo- 
Tządzeniu oznajmić handlarzom ryb —wkładam obowiązek ną 
targową służbę miejską jak najściślej rewidować przy* 
bywający do miasta transport Śniętych i wędzonych ryb i 
© rezultacie rewizji oprócz zakommunikowania Sądowi Poli- 

 licyjnemu za każdym razem donosić i mnie telegramami 
"s wyłuszczeniem ile mianowicie funtów z transportu skonf- 
Rkowano i zniszczono złego gaounku ryb. A 


— R — Przed rokiem jeszcze pismo nasze poparło 
myśl założenia wielkiej czytelni naukowej, dla zara- 
dzenia choć w części dającemu się w Warszawie od- 


- Czuwać brakowi nie tylko dzieł dawniejszych źcódło- 


wych, ale i współczesnych utworów. literatury powa- 
żnej zagranicznej, które jedynie ludzie wyjątkowo za- 
možni na własność i wyłączny użytek swój posiadać 
mogą. Mnuóstwo dzieł francuzkich, niemieckich i an- 
gielskich—w trzech najpierwszych językach świata — 
przepada dla ogółu naszej intelligencji w skutek tru- 

_ dności spotkania się z niemi w inny sposób, jak tylko 
przez nabycie w księgarni. Nie dla wszystkich spo- 
sób ten jest dostępnym; ale też nie jest on wyłącznym, 
Jedynym: urządzenieczytelui dozwala korzystać z książ- 
ki bez nabywania jej. 

W przeszłym roku już istniał projekt takiej czytel- 
ni. Czy go owcześni inicjatorowie porzucili? Nie 
wiemy. Ale z podobnym projektem spotkaliśmy się 
znowu przed paru miesiącami. Osoba, która go wtedy 
podejmował», czyniła już starania około wynajęcia sto- 
sownego lokalu i pragnęła wejść w stałe stosunki z je- 
dną z tutejszych ficm księgarskich. Zdawało się więc, 
że po uzyskaniu konceśsji ze strony władzy, projekt 
jest już blizkim urzeczywistnienią, tymczasem od 
dwóch miesięcy nic o nim nie słychać — czyby go za- 

_ rzucono? 

Gdyby czytslnia poważna nie dała się urządzić na 
zasadzie zwykłych przedsiębierstw kupieckich, mo- 
żnaby ją przyprowadzić do skutku w drodze zapisów 
dobrowolnych: każdy ktoby pragnął zostawać w związ- 
ku z wiedzą powszechną, znać 1uch umysłowy 
w świecie, ssładzłby corocznie z góry umiarkowaną 
opłatę, naprzykład 3 lub 5 rublową. Za tą opłatą 
miałby prawo korzystać bez oddzielnego wynagrodze- 
nia z każdego dzieła zakupionego przez zarząd; w koń- 
tu roku książki rozlosowywałyby się pomiędzy wszyst- 
kich dających składki. Przybywający z miasta ko- 
 Tzystaliby z książek czytelni za jednorazową opłatą. 

__ Przyjmując tylko liczbę 500 osób—a Warszawą da- 
taby dowód obskurantyzmu gdyby się na tę liczbę nie 
zdobyła — koszta wynejęcia lokalu, koszta admini- 
stracji, dozwoliłyby jeszcze zakupić rocznie dzieł za 
akie 1,500 rsr. Summę tę możnaby powiększyć po- 

ierańiem '/, należności za książkę, od każdego wy- 
grywającego ją w końcu roku. W ten sposób przy- 
szlibyśmy do instytucji, któraby wytrzymać mogła na- 
Wet konkurencję z zakładami służącemi do zabijanią 
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czasu, wpłynęła dobroczynnie na zmniejszenie: próż- 
niactwa pomiędzy młodzieżą—i przynioła istotny po- 
żytek wszystkim pragnącym jeśli nie pracować na 
polu nauki i umiejętności to przynajmniej żyć w atmo- 
sferze Światła. 

Otrzymaliśmy onegdaj z miasta korrespondencję, 
która w żywych barwach przedstawia skutki usóstwa 
naszego pod względem Środków intelleztualnych, jeden 
za sposobów zaradzenia złemu upatruje w założeniu 
czytelai naukowej-i obiecuje sobie po niej jaknajlepsze 
owoce. Niewątpliwie czytelnia podniosłaby nasz po- 
ziom intelleł taalay a w części i obyczajowy. Z kor- 
respondeneji powyższej wzieliśmy pobudkę do przypo- 
mnienia raz jeszcze ogółowi naszemu, palącej potrze- 


by, która jaknajprędzej zaspokojoną być winna, 
Wiadomości miejscowe. 


— Warseawskie Towarsystwo Dobroczynności.— Na mocy 
łaskawego zezwolenia JW. J onodffel ddezamikA Hr. Na- 
miestpika Królestwa, objawionego w odezwie JW. Ober-Po- 
licmajsta miasta Warszawy z dnia 27 września (9 paździer- 
nika) r. b. Nr 76,28], Towarzystwo dla zasilenia nader szczu- 
płych azów. Swoich, óraa w cela udzielenia podczas nad- 
chodzącej zimy, wsparcią w drzewie opałowym, przedsięwzię- 
ło zarządzić zbieranie składek dobrowelnych po domach za 
posrednictwem Właścicieli i Rządców tychże jak to miało 
miejsce lat poprzednich, a dla doprowadzenia zamiaru tego 
do skutku, Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma ho- 
nor prosić najuprzejmiej Właścicieli lub Zarządzających do- 
mami o łaskawe zajęcie się powyższą kwestą. do której sto- 
sowae druki na papierze koloru niebieskiego będą mieć go- 
bie doręczone za pośrednictwem Opiekunów Cyrkułowych i 
Członków Rad Opiekuńczych SWI a _uzbierane 
w każdym domu kwoty, raczą ile być meże najspieszniej 
wraz z listą ofiar składać na ręce tychże Opiekunów a mia- 
nowicie: j 

W Cyrkule I, na ręce p. Zbiegniewskiego, ulica Źródłowa 
Nr domu 2637; w cyr. II, na ręce p. Juszczyka Józefa, Mio- 
dowa Nr 489d; w cyr III, na ręce p. Dunin Romualda, Dła- 
ga, Nr 592; w cyr. 1V, na ręce p. Gronau Luhwika, Nalewki 
Nr 2258; w cyr. V i VI, ną ręce È Moraczewskiego Leopol- 
da, Ogrodowa Nr'846/7; w cyrs VII. na ręce p. Kuśmierskie- 
go Fran. Chłodna Nr 766; w cyr. VIII, na ręce p. Wiślickie- 
go Józefą, Marjańska Nr 4 nowy; w cyr. IX, na ręce p. Ra- 
kowskiego Leona, Bracka Nr 1582c; w cyr. X, na ręce p. 
Szymanowskie Józefa, Nowy-Świat Nr 1314; w cjr. XI, na 
ręce p. Szulca Aloizego, Marjensztad Nr 2647a; w cyr. XLI, 
na ręce p. Skoryny Cezarego, (Praga) Brukowa Nr 403; któ- 
rzy na złożone summy wydawać będą stosowne pokwitowa- 
nia. — Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss. — Członek 
Sekretarz Towarzystwa w z. J. Heppen. 

== Dziś odbędzie się centralne posiedzenie war- 
szawskiego Towarzystwa Dvbroczynności. Członko- 
wie powinniby licznie na zebranie to przybyć. Uwagą 
opinji publicznej coraz bardziej zwraca się na Towa- 
rzystwo i każdy należący do tej instytucji powinien jej 
jak najwięcej od siebie przynosić, jeśli nie w środkach 
materjalnych to przynajmniej w sądach trzeźwych 
i radach na przyszłość. Zarzuty przeciwko rachuako- 
wości Towarzystwa P. Falęcki powtarza znowu w bar- 
dzo szczegółowem zestawieniu cyfc, w ostatnim „Prze- 
glądzie tygodniowym.* Postanowiliśmy w pierwszej 
zaraz chwili cierpliwie czekać wyjaśnień ze strony za- 
rządu Towarzystwa — nie powtarzamy więc zarzutów 
świeżo sformułowanych przez p. F. Czas jedoąk bie- 
ży—od wytoczenia sprawy pół roku już blizko upły- 
nęło: wartoby udzielić odpowiedź, którą okoliczności 
nieodzowną czynią. Uwagi, jakieby nam bieg spraw 
w Towarzystwie, sposób funkcjonowania tej instytucji, 
cała jej działalność nesunąć mogła wypowiemy po roz- 
patrzeniu sprawozdanie, jakie złożonen być ma na 
dzisiejszem posiedzeniu. h 
Zakład porady lekarskiej dla chorych przycho- 
dnieb, o którym przed paru tygodaiami donosi liśmy, 
otwartym zostanie w grudniu r. b. przy ulicy Długiej, 
pod Nrem 21. Wszystkie prawie główniejsze specjalne 
gałęzie medycyny będą reprezentowane przez oddziel- 
nych lekarzy. W lecznicy zajmowsć się będą: Doktor 
K. Dobrski, assystent kliniki djagnostycznej, choroba- 
mi wewnętrznemi, specjalnie chorobami płuc i krtani 
(lariugoskopia). Doktor W. Mayzel, laborant przy ka- 
tedrze fizjologji, chorobami wewnętrznemi. Doktor 
W. Kosmowski, wewnętrznemi chorobami dzieci. Də- 
ktor A. Thieme, assystent kliniki położniczej, choro- 
bami kobiet. Doktor Henryk Stankiewicz, assystent 
kliniki chorob skórnych, chorobami wenerycznemi i 
skórnemi. Doktor J. Gutwein, assystent kliniki chi- 
rurgicznej, chorobami zewnętrznemi (chirurgicznemi), 
Doktor B. Ciunkiewicz, assystent kliniki chirurgicznej, 


= 
= 


, 


Kuujora Warsz.: PLAO TEATRALNY Nr. 5, dom W. L. ZABŁOGKIEJ | 


Dnia 1 (13) Listopada 1872 r. 
Pp Sa Na prowincji i w Oesa - 


stwie wynosi rocznie rub. sr. 84 
(w tem mieści się juź opłata pu: 
cztowa za przesyłkę rs, 1 kop. 4% 
oraz za opakowanie i yog 


rs. 1 kop. 80). 
przyjmoje ke ro 


Prenumerata 
Efcznie, półrocznie i kwartalnie. 

Rękopisma nadzyłane de 

Redakcji nie zwracają zię 


t 
Niedziela: 26 po Sw. $. Stanisława Kostki, 
Poniedziałek: Ś$. Maksyma B. 
Wtorek: $, Elżbiety Kr. węgierskiej. 
Środa: Ś. Feliksa Walezjusza. 


zzz 


8 minut 52. 
Pri 


chorobami organów moczowych i zębów (dentystyka), 
Doktor A. Bąuerertz, zajmoweć się będzie ortopedją 
(zwichnienia, złamania, szrzywienia). Doktor K. Ben- 
ni, lekarz ordynujący szpitala Dzieciątka Jezus, cho- 
robami uszów. Na kilka dni przed otwarciem zakła- 
du pomienionego, lekarze do gkłądu jego należący, 
wydadzą odezwę do publiczności i lekarzy, objaśnia- 
jaca szczegółowo o przyczynach, dla których istnienie 
podobnej instytucji uznali za niezbędne, jak również 
zawierającą bliższe objaśzienia o rozkładzie godzin 
i warunkach,na jakich poradą udzielana będzie. (G.W.) 

= Tutejsze Towarzystwo Gazowe według układu 
zawartego z Zarządem miasta, zwolnione jest od za* 
palamis latarń miejskich podczas nocy księżycowych. 
Z przywileju tego Towarzystwo korzysta kilkansście 
razy w miesiącu a sprawia mu to niemałą oszczędność, 
więc też miasto płaci Towarzystwu znacznie mniej 
niżby przypadąło za palenie latarń co noc od zmroku 
do świtu. 

Ponieważ księżyc nic nie kosztuje, a za gaz trzeba- 
by płacić, podobna zatem oszczędność bardzo jest 
chwalebną ale pod jednym waruakiem, żeby księżyc 
świecił z tej strony chmur. 

Tymczasem jak na złość kalendarzowi opiewające- 
mu, że tej a tej nocy przypada pełnia, zamiąst księży” 
ca mamy g,ste czurne chmury. Dzisiejszej naprzy= 
kład nocy jako na dwie doby przed pełnią, latarnie 
zgaszono o.godzinie 11-ej przed północą, ale księżyc 
nie wyjrzał nawet z poza chmur, ciemno tedy był» ña 
ulicach tak dokładnie, że przechodzący nie mogli roz- 
poznać poczem stąpają i brnęli wśród ciągłego prawie 
deszczu po pełnż błota. 

Jedynemi wskszówkami drogi w takich razach są 
latarki palące się po nad znakami szynków i bawarji. 

Im więcej która ulica ma szynków, tem widniej ną 
niej i bezpieczniej. A jednakekonomja i statystyka nau- 
czają, że wzrost liczby szynków w danej miejscowości 
przyczynia się də zmiejszenią oświaty i upadkn pa- 
wszechnego. 

Pokazuje się że do Warszawy powyższa prawda 
naukowa nie da się zastosować: 

Nie ma jednak tego złego coby na dobre nie wyszło, 
Z nastaniem ciemności powinnaby zniknąć do reszty 
epidemja, historja bowiem uczy, że plagi egipskie dwie 
naraz nigdy nie panowały. 

== Spory pomiędzy właścicielami domów a ich mie- 
szkańcami, są bardzo częste; powodem ich bywa za- 
zwyczaj albo niepłacenie komornego, albo upór wła- 
ściciela niechcącego przedsięwziąć koniecznej napra- 
wy mieszkań. Niedawno jednak przytrafił się dość 
ci:kawy spor, zupełnie z innych powodów, pomiędzy 
jednym z właścicieli domów przy ulicy Nalewki, pa- 
nem X a mieszkańcem tegoż domu prąwnikiem Y. 

Pan X przed dwoma laty nabywszy dom, przede- 
wszystkiem podwyższył wszystkim jego mieszkańcom 
komorne, niełedwie w dwójnasób, a pan Y nie stano- 
wił w tym razie także wyjątku. Zachodziła jednak tą 
okoliczność, że p. Y miał kontrakt z poprzednim włg- 
ścicielem domu zawarty na krótki czas przed sprzedą- 
żą. Otóż kontraktu sporządzonego przez przewidują. 
cego i ostrożnego prawnika, niepodobna było rozwią+ 
zać, a czas jego był aż trzyletni. 

Łatwo zatem pojąć, że panu X ów kontrakt nie był 
miłym i że starał się wszelkiemi możliwemi sposobą- 
mi usunąć mieszkańca, wyłamuiącego się od nałożo- 
nego na wszystkich lokatorów haraczu. 

Prześladowanie zaczęło się od zamknięcia góry do 
wieszania bielizny, pod pozorem jakoby odaawiania 
domu, Pan Y zniósł to cierpliwie i na 1 go zapłacił 
komorne jak Rajpunktualniej, 

Wkrótce potem gospodarz zaprzestał oświetlać wie- 
czorem schodów do mieszkania pana Y, aby przecho- 
dzący klienci nie łatwo mogli trafić. 

Te iinne postępki sprzykrzyły się nareszcie panu 
Y, a ża wynalazł właśnie odpowiednie dla siebie miesz» 
kanie, postanowił zatem wyprowadzić się. Aby je= 
dnak nie zrobić tym sposobem dogodności zawzięte= 
mu gospodarzowi, pan Y na czas służących mu jeszcze 
trzech kwartałów, postanowił mieszkanie swe dotych- 
czasowe ustąpić jedaemu z przyjaciół. Na to pan X 
w żaden już sposób nie chce zezwolić, twierdząc, że 
że tylko względem p. Y ma zobowiązanie i że z tego 
powodu chociaż mieszkanie stać będzie pustkami, ko- 
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morne z niego w ilości rubli 375 (po 125 na kwartał) 
musi być przez prawnika uiszczone. 

Gospodarz tem pewniejszy był zwycięztwa i tem 
bardziej zadowolony ze swej polityki, że p. Y zapłacił 
mu już za jeden kwartał z góry. Tymczasem zamiast 
spodziewanego zwycięztwa, uastąpiła porażka dzięki 
dowcipnemu pomysłowi prawnika, który oświądczył 
gospodarzowi, że mieszkanie swe na czas zimy i wio- 
sny, przeznacza na przytułek dla zziębniętych žebra- 
ków i ubogich, dia których dotychczas magistrat co- 
rocznie urządzał przytułek z kilku pokoi. 

Gospodarz przereż my na samą myśl, coby się stało 
w takim razie z jego pięknym apartamentem, zrzekł 
się odrazu wszelkich do pana Y roszczeń, a nawet ode- 
słał mu komorne za bieżący kwartał. 

Chciwość kamienicznika przykładnie tym razem zo- 
stałą ukaraną, 

== Reustauracja kaplicy zwanej: ciemną, w kościele 
S-go Jana ma być ukończoną w przyszłym miesiącu. 
Następnie odnawiać się mają fotele, krzesła i ławki 
iinne sprzęty kościelne. Kierunek prac około odno- 
wienia Świątyni starożytnej prowadzi jeden z jej za- 
cnych i gorliwych kapłanów. 

== $łyszeliśmy, że Resursa kupiecka ma wkrótce 
urządzić koncert, z którego dochód ma być obróco- 
nym na koszta wystawienia pomnika Stanisławowi 

oniuszce. : 

== W koncercie panny Marji Wojakowskiej, który 
się odbędzie w środg dnia 20 b. m. o godzinie 8 wie- 
czorem w sali Resursy Obywatelskiej przyjmą udział 
w części deklamacyjnej pani Modrzejewska i pan Kró- 
likówski, w wokalnej pani Dowiakowsxa, panowie Fi- 
leborn i Prohazka, w instrumeatalnej pp. Górski 
i Makowski, bliższe zaś szczegóły wkrótce afisze do - 
niosą. Bilety są już do nabycia w księgarniach panów 
Gebethnera i Wolfa, Hósika, Sennewalda i Orgelb- 
randa. 

== „Kurjer Codzienny“ donosi że po wystawieniu 
„Lady Tartuff:* reżyserją komedji zamierza wystawić 
czteroaktową sztukę tłomaczoną z francuzkiego p. n. 
„Wyznawcy honoru.“ 

= W miejscowcś:i, którą berlińska „Gazeta gieł- 
dowa“ nazywa Słomnicą, a prawdopodobniej w Sło- 
mnikach w gubżrnji radomskiej, przed niedawnym 
czasem zmarł nagle kupiec Gruszczyński. Lekarz 
miejscowy jako przyczynę śmierci wskazał chorob; ser- 
cówą. Ciało Gruszczyńskiego pochowanem zostało 
bez przeszkód ze strony policji. Nazajutrz znaleziono 
na ulicy odcięte ramię trupa. Sąd przystąpił bezzwło - 
cznie do wykopania ciała i obdukcji, przy której wy: 
kryto w organizmie ślady arszeniku. Nagła Śmierć 
Gr. nastąpiła zatem z otrucia. Opinja oskarża o czyn 
ten sługę i kapłana eskulapowego w Słomnikach. Po- 
budką do przestępstwa ma być żądza zagarnięcia ma- 
jątku po Gruszczyńskim. Wiadomość powyższą po- 
dajemy według tekstu „Gazety giełdowej.“ 

== „Gazeta Handlowa“ donosi: Słyszeliśmy, że 
ogród byłej Najwyższej Izby Obrącbunkowej na rogu 
owego-Świata i Jerozolimskiej ulicy położony, mą 
być sprzedany. Przestrzeń sprzedająca się wynosi 
w 16tu działach do 46ciu tysięcy łokci. Mówiono nam 
nadto, że plac rzeczony ma być przecięty dwoma uli- 
cami, tak, że każdy działek mieć będzie front.— Są- 
dzimy, że znajdą się na te place chętni nabywcy, ta 
howiem okolica Warszawy ma za sobą wszelkie wa» 
ranki wzrostu na przyszłość. 

== Ogród Szski nie żartem przystąpił do popra- 
wienia się z wad swoich. Wiele miejsc z drzew ogo- 
łoconych, obecnie się zasadza. Nejnięcej zyska 
ma tem pusty cbecnie placyk altanę z wodą sodową 
otaczający. Dziewięć drzew w tem miejsca się zasadza. 

= Wczoraj mieliśmy nowy dowód rączości koni 
omnibusowych. Na ulicy Bielańskiej około godziny 
4 po połudńiu, omnibus rozwożący egzemplarze z Mu- 
ratówa na Grzybów, wyścigaiętym został przez wóz 
z węglami kamiennemi. Obaj woźnice nie oszczędzali 
rumaków swoich; na szyi konia brudno białego, za- 
| e irrg do omnibusu widniała krwawa pręga od 

icza. 

== W nadchodzącą sobotę, odbędzie się sessja 
Zgromadzenia Slusarzy; tegoż samego dnia. odbędzie 
się sessja Zgrome dzenia Malarzy pokojowych. 

= Słyszeliśmy, pisze „„Kaliszanin*, że projekt do- 
mu komissowego z urządzeniem posłeńców miejskich 
i wiejskich w gubernji kaliskiej, uzyskał zatwierdzenie 
władzy, i wkrótce zapewne w wykonanie wprowadzony 
zostanie. 

— Dnia 8go zeszłego miesiąca, w powiecie 
bendzinskim, włościanka wsi Strzemieszyce Wielkie 
powiła troje dzieci — jednego chłopczyka i dwie 
dziewczynki, które znajdują sią wszystkie przy życiu. 

== W ciąga doby dzisiejszej zachorowało na chole 
rę osób 12, z tych i z pozostałych 73 zmarło 6, wy: 
zdrowiało 8, pozostaje w leczeniu 71. W wojskach 
zachorowało 5, wyzdrowiało —, zmarło 2, pozostaje 
w leczeniu 44. j 

Od początku pojawienia się epidemii w Warszawie 


| 
= 


= 2 
zachorowało osób 568, zmarło 261, wyzdrowiało 233. 
W wojskach garnizonu zachorowało 176, zmarło 52, 
wyzdrowiało 80. 

= W Redakcji Kurjera Warszawskiego są do przej- 
rzenia: 

a) Z losowania XIII ostatniego, wykaz wylosowa- 
nych akcji Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, w ilości 866 sztuk, po rs. 100. 

b) Wykaz tychże akcji wylosowanych w latach po- 
przednich, a dotychczas nieodebranych. 

c) Wykaz obligacji Towarzystwa drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej II serji, sztuk 115 po 500 fran- 
ków, 87 po 100 talarów, 12 po 500 talarów, 99 po 100 
talarów IIL serji i tejże serji sztuk 16 po 500 talarów. 

d) Wykaz obligacji niezrealizowanych. 

e) Wykaz akcji Towarzystwa drogi żelaznej war- 
szawsko-bydgoskiej, sztuk 50 po rs. 100 i sztuk 32 po 
rs. 500, nakoniec 

f) Wykaz tychże akcji z lat dawnych, wylosowanych 
a niezrealizowanych. 

— Pana Władysława Górskiego, artystę skrzypka, 
upraszamy o łaskawe zgłoszenie się do biura Radakcj i, 
w godzinach południowych. 

= Panu A. S. zpod Kalisza. — Charité, szpital 
w Barlinie mieści w swoich salach 1400 łóżek. Przy 
szpitalu tym, znajduje się oddział dla obłąkanych 
(Irren-Station), szkoła akuszerek, szzoła dla kształ- 
czących się na dozorców ch rych, trupiarnia ogólna 
(Morgue) i sala do odbywania sekcji. Wstęp do szpi- 
tala dla zwiedzających ma miejsce trzy razy w tygo- 
daiu. Blety wejścia udziela tameczna administra- 
cja w domu przy uliey Unterbaumstrasśe Nr 7. 

= Panu K. Z. w alei Jerozolimskiej. — Żądaniu På- 
na postaral $my się zadość uczynić. z 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 
od O. P. rs. 1 na-odnowienie posągu Kopernika; od E. 
W. rs. 1 na odnowienie kościcła $30 Antoniego. 

— Dziunia i Helunia, za obejrzenie gałązki dojrza- 
łych malin w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", zło- 
żyły kop: 380 na rzecz osady dla małoletnich prze- 


stępców. 

— Onegdaj na przedstawienia w Teatrze Wielkim, znaj- 
dowało się osób 723, na koncercie w Harmonji 200. 

— W tymże dniu, p)chowano na cmentarzu prawosław- 
nym Ciał zmarłych męż. —, kob. —, dzieci —; Ra emonta- 
rza katolickim: męż. 2, kobiet 3; dzieci 11, na cmentarzu 
ewang.-augsb. i reformow.: męż. —, kobiet —, dzieci —; na 
cment. starozak. moż. 1, kob. 2, dzieci—. _(G. P. 

— Przyjechało do Warszawy osób 834, Kr yai 


= Dotosil śmy niedawno. o młodej a bardzo zdol- 
nej śpiewaczce z Warszawy, pannie R..., bawiącej oba- 
cnie w Petersburgu; teraz dowiadujemy się, że pan. R. 
śpiewała przed znakomitą Patti. Diwa była zachwy- 
cong, i przepowiada młodej śpiewaczce świetną karje- 
rę artystyczną, Jost T a 

== „Birża** donosi, ża do kommissji, ustanowionej 
w Petersburgu, dla dostarczania wyrobów z Rossji 
na powszechną wystawę wiedeńską w r. 1878, do dnia 
19 go paźlziernika przesłano już, dekłąrację od 400 
osób, przeważnie z Warszawy 1 Moskwy. Dalsże de- 
klaracje wciąż nadchedzą. Termin ostateczny składa- 
nia deklaracji jak wiadomo z dniem 27-ym październi- 
ka ostatecznie upłynął. , 

== „Mosk. Wied." opisują następujące wydarzenie: 
Dnia 14-go peźiziernikas, o godainie 7-ej wieczorem, 
właścicielka wsi Zalni, wpowiecie Bielskim, w gubernji 
Smok ńskiej, p. Somkowicz siedziała z rodzonym bra- 
tem swoim p. Zawądzkim, na kanapie w pokoju ba- 
wialnym. Kanapa stała niedaleko od okna wychodzą- 
cego na podwórze, w okni3 wstawione już były po- 
dwójne okna. Naraz rozlega 819 huk wystrzała i ośm 
luftek trafia w głowę Zawadzkiego i kłądzie go tru: 
pem na miejscu. P. Somkowicz została przy życiu i 
nawet bez najmniejszej szkódy. Z przestrachu jednak 
straciła przytomność i odzyskała ją dopiero wtedy 
gdy na głos wystrzała ludzie nadbiegli. Na dworze 
tego wieczora bjł» widno, wszelkie jednak poszuki- 
wania nie odkryły zabójcy. Dostrzeżono wprawdzie 
ślady prowadzące ku rzece, ślady stopy jednej były od 
buta, drugiej jakby od wojłokowego kalosza. Zbro- 
dnia widocznie nie była dokosaną w celu rabunku. 
Należy przypuszczać, że zbrodniarz nabijając broń 
luf.kami chciał razem zabić brata i siostrę, blizkość 
tylko mety, z jakiej strzał nastąpił, ocaliła panią Som- 
kowicz. 


BE DEN OOBE 0 

Z Częstochowy dnia 7 listopada (spóźnione). Panie 
Redaktorze. Przebrzmiały już ostatnie echa koncer- 
tu, jakim grono artystów przybyłych umyślnie z War- 
szawy uszczęśŚliwiło, rzecz mogę, Częstochowę, ale sig 
jeszcze wrażenia koncertu tego Rie zatarły. Spieszę 
więc podzielić się niemi z publicznością, która nie tyl- 
ko tych wrażeń ale i materjslaych rezultatów ciekawą 
być może;jedne i drugie radbym przedstawić korzystając 
z gościnności twojej, p. Redaktorze, upraszam Cię 0 nią 
tem usilniej, że nadsyłając obecną korrespondencję, 
stają zapewne do współzawodnictwa ze stałym twoim 
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korrespondentem, który, 0 ile sądzę nie mógł ze swej A J 


strony doniesienia o koncercie zaniedbać. 


Stały korrespondent twego pisma doniósł zaraz pò | 


pó zę że ta uroczystość dla biednych Świetaie sig 
odbyła. 
w Częstochowie. W jedynej sali, na jaką miasto nasze 
w porze zimowej zdobyć sig mogło, przy urządzaniu 
koncertu starano się pomieścić tylko 180 osób, w rze- 
czywistości okazało S'ę, że sala mieściła ich do 230. 


Koncert rozpoczął p. Różalski znakomitym utworem 


Lipińskiego na skrzypce „Concert militaire.“ Tom 
p. Różalskiego wydał się nam przyjemnym, wszakże nie 
dość pełnym. Odegrane przez p. R. Andante Liszta 
nie należy do najszczęśliwszych kompozycji tego 
miatrzą. W chodzi ono wskład wielkiej Mszy korona- 
cyjnej, którą Liszt napisał był na obchód koronacji 
cesarza sustryjackiego na któla wegierskiego, na pod 
stawie narodowych tematów węgierskich. 


Dobrze wykonał p. Rożalski „Mazura sielankowego**. 


Apolinarego Kątkiego. Mazurem tym zakończył się 
koncert. Piękne utwory poetyczne wykonane przez 
p. Modrzejewską, w deklamacji jej wyszły z całym u- 
rokiem, jaki wytworzyć może głos niezmiernie bogaty 
w dźwięki, giętki, pełny, głęboki, równie jak siła kolo- 
rytu w malarstwie, do niezliczonych kombinacji tonów, 


cieniów i półcieniów zdolny. Szczególniej ten rzadki, 


jak na dziś u nas, niezrównany telent deklamacyjny, 
ujawniła znakomita artystka w „Wiochaie,“ którą nad 
program na powszechne życzenie powtórzyć musiała. 

Pana Krysińska, uczennica pani Gurcia w Paryżu, 


śpiewaczka bardzo utalentowana, posiadająca głos 


uzdolniony do ekspressji dramatycznej, w dól- 
nym regestrze pięknem brzmieniem obdarzony, wyko- 
nała na koncercie w d. 3 b. m. kilka numerów, w któ- 
rych okazały się wszystkie przymioty jej artyzmu, 
W wykonaniu arji z „Balu maskewego'* wskutek nie- 


dyspozycji przyrządu głosowego, spowodowanej nagłem 


przejściem do sali przez zimny koryta”z, panna K. by- 
ła mniej szczęśliwą. Przy następnych numerach ustą- 
piła niedyspozycja i śpiew panny K. zyskał jak najgo= 
rętsze uznanie. : 

G ę pana Kleczyńskiego— któremu dostał się forte- 


pian wcale nie koncertowy, dobrze zna Warszawa. - 


Częstochowa pierwszy raz ją słyszała: ciężsi trochę 
utwór Haendla, nie dla wszystkich b,ł zrozumiałym; 
trudny polonez As dur Chopina, wykonany został 
z precyzją artystyczną, właściwą p, K. przy wykona» 
niu wszystkich utworów Chopina. Znakomite pojęcie 


i oddanie prawdziwie uczuciowa i dramatyczne ma- 


zurka A mol Op. 17, przyniosło istotny zaszczyt sztu= 
ce fortepianowej. Nie wiem czy w Warszawie słysza- 
no tego mazurka wykonywanego przez p. K. i czy 
zwrócono ną wykonanie to należytą uwagę. 

Po koncercie świetne przyjęcie u W. Ksszeryninowa 


` Naczelnika powiatu, występującego w charakterze pre- 


zesa Rady szpitalnej, zakończyło uroczystość, która na 
długo pozostanie pamiętną w skromnych skądinąd 
i ubogich rocznikach sztuki i miłosierdzia publicznego 
w naszem mieście. 

Na pożegnanie państwa Chłapowskich, którzy odje- 


chali naza utrz po koncercie pociągiem przedpołudnio* > 


wym, grono m łośrików sztuki wyprawiło w sali ho- 
telu angielskiego śniadanie składzowe, zkąd cały or- 
szak przeniósł się na kolej dla ostateczneg» już poże- 
gnania odjeżdżających. Na perronie zgromadzoną już 
była znaczna liczba osób w podobnym celu przyby- 


łych. 

I Czysty dochód z koncertu wyniósł 225 rs. Za”same 
programy, których sprzedażą przy wejściu do sali zaj- 
mowały się panie K. iT., wpłynęło rs. 16. Jak ną 
Częstochowę sumka wcale pokeźna i niespodziewana. 

Dochód byłby znacznie więtszym, gdyby nie szczu- 
płość miejsca. Trzysta kilzadziesiąt do czterystu 0- 
sób najniezawodniej stawiłoby się na koncert, gdyby 
sala była obszerniejszą, lecz miesto nasze ani teatru 
ani sali porządnej, dotychczas nie posiada; wrazie po- 
trzeby, musiemy się zadąwalniać tem co na potrzebę 
nie wystarcza. 

Miasto nasze wdzięcznem być powinno 
szpitalnej, której wyłącznym staraniom tak świetny — 


Radzie 


. 


zważcie, że tə nie Warszawa, rezultat przypisać trzeba. 


Prawdziwie też szczere podziękowanie należy sig Dy 
rekcji drogi żeląznej warszawsko wiedeńskiej, Ww 080- 
bie Wielmożnego Gustawa Findeisena, który uwzglę- 
dniając cel zabawy, bezzwłocznie po otrzymaniu ode- 


zwy rady szpitalnej, udzielił bilety wolnej jazdy arty- 


stom przyjmującym udział w koncercie i przez to fun- 
dusze szpitala o kilkadziesiąt rubli pomnożył, — 6. F. 
VET IVETE POTRAT EE RANET TREO S TT RSE TYTON ATATIA 


Kronika zagraniczna. 


>< Telegram tutejszej „Gazety Handlowej“ z dnia. 


wczorajszego, donosi z Bostonu dn'a 10-go listopada = 


Wczoraj wieczorem okropny wydarzył s ę pożar. Zgo” 


rzały magazyny i okręty w porcie. Szkody obliczają 


na 100 miljonów dolarów. 


-d LR 


Istotnie tak Świetaej zabawy nie pamiętamy 


<z——IZ— 


a 


paaa WSA 


gd 
f 
cd 
2h 
E 


i 


| his 


41 


j bn 
To 


F z 


~ +} Jutro ogodzinie 9 z rana w kościele Ś-go Mar- 
a przy ulicy Piwnej, odprawiać się będzie Nabo- 
two żałobne roczne, z kazaniem i z obchodem sta- 
żałobnych po kościele, ża dusze braci i sióstr arcy- 
ctwa, Pocieszenia N. Marji Panny, na które prze- 
żeni arcy bractwa swoich członków, oraz wiernych 
 WChrystusie zapraszają. W piątek takie ssme Na- 
łeństwo za dusze braci i siostr archi-konfraterni 

Śej Tekli. Początek o tej samej godzinie jak wyżej. 

+ Jutro o godzinie 10-ej rano, odbędzie się Nabo- 

two żałobne za dusze zmarłych członków i opie- 

tinek Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 

W kościołku instytutowym przy ulicy Krakowskie- 
tzędmieście Nr. 370. 

+ Senior Bractwa Ś-tego Michała Archanioła za- 
asza Protektorów i Protektorki także Braci i Siostry 

tegoż bractwa należących na dsień 14 b. m., to jest 

We czwartek o godzinie 9-'ej rano na Żałobne Nabo- 

stwo tak zwane egzekwie w kościele Ś-go Józefa 

Oblubieńca N. M. Panny na Krav, Przeda.. 

+ W dniu jutrzejszym odbędzie się w kościele Ś go 
Antoniego przy ulicy Sənatorskiej, o godzinie 10 tej, 
Nabożeństwo żałobne, za duszę Ś. p. Joanny z M:ło- 

tkich Olexińskiej, wdowy po jenerał-majorze inżenie- 
tów, na które pozostały synowiec zaprasza Krewnych 

Znajomych. —11181— 

i + Wd. 14b. m., t. j. jutro, jako w rocznicę bolesną 
mierci é. p. Jana Przegalinskiego, b. Sędziego Sądu 
pellacyjtego, odprawi się Nabożeństwo żałobne w ko- 

ele Powązkowskim rano, o godzinie 9'/,, za duszę 

ż, oraz poświęcenie nagrobka. — Rodzica riebosz- 
tyka zawiadamia o tem Krewnych i Znajomych: 

+ W dniu 15 listopada r. b. to jest w piątek, od- 
Drawiać się będzie Wotywa żałobna w kościele Ś-go 

toniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 11 z ra- 
ie. jako w perega bolesną rocznicę Śmierci ś. p. Fe 

GJi- Bronisłąwy z Kęsickich Philipp, żony artysty tea- 
w warszawskich, na którą pozostali rodzice i mąż 

m z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za- 
szają. 

ay W dniu 11 tym b. m. ir., zmarł w Warszawie 

P lądz Antoni Ulicki, prcboszez parafii Brwinów. 
Tzewiezienie zwłok przez parafjan do kolei W. Wied. 
A8tąpi w dniu 14 b. m., t. j. w czwartek, po odbytem 

bożeństwie w kościele Ś-go Krzyża, g „aj 91 


0. — 

+ W daiu 12 b. m. Ś. p. Ewa Jacobson córka kup- 
ły wieku lat 12 licząca przeniosła się do wieczno- 
+  Stroskani rodzice zapraszają Krewnych i Przy- 
Reist na Nabożeństwo Żałobne zę duszę zmarłej 
dniu 14 b. m. t. j. we czwartek o godzinie 9-tej 
apo w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senator- 
kc oraz na ebsportację zwłok tegoż dnia i z tegoż 
cioła na cmentarz powązkowski o godzinie 1%, 

dnia. —11174— 
a + W dniu 10-tym b. m. w Łowiczu przeniosła się 
Y wieczności Marja z Pętkowskich Chełmońska żona 
tzędnika D. Ż. W: W. w 22 gim roku życia pozo- 
wiając męża w nieutulonem żalu, a dwutygodnio- 

córeczkę sierotą. —11173— 


Przegląd polityczny. 

Zawarcie traktatu handlowego fcancuzko -azgiel- 
kiego kładzie tamę fałszywej i drażliwej pozycji wy- 
łorzonej przez zerwanie umowy wolno-handlowej 
Między Francją i Auglją. Pan Thiers postawił na 
Wojem nie zboczywszy z drogi, nie ućzyniwszy ża- 
ych ustępstw zasadniczych. Nie można powiedzieć, 
ta negocjacje zakcńczyły s'ę porażką gabinetu an- 
lskiego, ale też nie były jego tryumfem. Zresztą 
Anglja przestała już gonić za tryumfami. W obecnej 
wili jedynem jej życzeniem zdaje się być wydobycie 
korzyści z kompromisów w które s'ę wdała. Wielki 
i ód angielski przebywa dziś przesilenie zawikłane 
dotkliwe, w którem wszystko zdaje się być sprzysię- 
na wykazanie słabych stron jej świ.tności. Ko- 
lnie węgla, któremi się chlubiła jak narzędziera siły 
dogactwa niewyczerpanego, zagrażają wyczerpaniem 
tzasie Ściśle określonym. Anglja musi pod tym 
t lędem opłacać haracz Ameryca lub Balgji, zaopa- 
ga WSZy w węgiel c:ły Świat, i już dziś zarysowuje 
kę ewentualność zmiany ogaiska przemysłowego na 
tzyść stuł”go lądu, jako następstwo przesilenia ko- 
owego. Z drugiej strony, ostatnie próby artylerji, 
Odkryty jej słabe strony olbrzymiej floty stanowiącej 
totychczas jej bezpieczeństwo. Nareszcie zmuszoną 
Ustala po dwakrcć do Spuszczenia flagi przed swoją 
walką trans atlantycką, i dowiedzieć się swoim kosz- 


m, że istnieją sędziowie w Berlini». Wszystko to | 


"Życzynia się do wyegzaltowania optymizmu w prasie 

afypliczności angielskiej, a w dziennikach- londyń- 

m b, szczególniej zaś w ,,Timesie,* widoczna jest 
wna rezygnacja, bardzo zresztą usprawiedliwiona. 

s wietne powodzenie Granta przy wyborach, (były 

zydent zwyciężył w 30, Greeley w 7 stanach), nie 

; Noże również zaspokajać patrjotyzmu brytańskiego. 


= 


„Znaczna część tego- powodzenia jest wynikiem zwy- 


cięztw dyplomatycznych odniesionych przez rząd Gran- 
ta nad Anglją. Przypisują nadto temu ostatniemu 
obszerne projekta tyczące Kanady i Kuby. Nie nale- 
ży jednak zapędzać się tak daleko w przypuszczeniach 
wraz ze stronnikami Prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych. Potrzeba dobrze zrozumiana przez mężów sta- 
nu z obu wielkich stronnietw, na które dzieli się Uńja, 
utrzymywania równowagi materjalnej i politycznej 
między południem i północą Stanów Zjednoczonych i 
nie zrywania jej przez anneksje częściowe dokonywa- 
ne kosztem czy to kolońji angielskich, czy też osad 
hiszpańskich, neutralizuje zachcianki zaborcze uwy- 
datniające się kolejno ną przeciwnych granicach rze- 
czypospolitej. Jeżeli rach anneksionistowszi zdobył by 
sobie kiedykolwiek przewagę, objąłby zarazem łożysko 
Ś-go Wawrzyńca i zatokę Meksykańską. Otóż jaka- 
kolwiek byłaby odwaga Grants, nie jest ona przecież 
taką, ażeby go popchnęła w tak olbrzymie przedsię- 
wzięcie. ; 

Mesaż Prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej miał 
być odczytanym w dniu dzisiejszym. Przy tej spo- 
sobności nie od rzeczy będzie może zaznaczyć pogło- 
skę podaną przez jeden z dzienników prowincjonal- 
nych o liście przez księcia Bismarcka zakomunikowa- 
nym jakcby półurzędownie p. Thiersowi. Skwapliwość 
z jaką „Ajencja Havasa"* przytacza ten dziennik, mo- 
głaby naprowadzić na myśl, ża w kołach rządowych 
w Wersalu przywiązują wielką wagę do tej rzeko- 
mej demonstracji piśmiennej kanclerza Cesarstwa nie- 
mieckiego. 

Książę Bismarck miał napisać, że „Prusy“ widzą 
bez niechęci utrwalenie się rzeczypospolitej we Francji 
i że uważają wojcę domową za nieuniknione następ- 
stwo każdego wysiłku restauracji monarchicznej, że 
jednak z drugiej strony gdy krańcowi stauęli u steru 
rządu, „Prusy* odmówiłyby przyjęcia pieniędzy fran- 
cuzkich i przedłużyby oku)ację. Pierwsza deklaracja 
wydaje się dość prawdopodobną; nie można tego po- 
wiedzieć o drugiej, bo książę Bismarck nie ma zwy- 
czaju kreślić sobie linji postępowania na podstawie 
hypotez, ani też nie zwykł trąbić z wieży swoich pro- 
jektów. Należy też zwrócić uwagę, że kanclerz nie- 
miecki miał napisać „Prusy“ nie zaś „Niemcy.“ 
Dla wszystkich ¿tych powodów wolno jest wątpić 
o autentyczności listu podanedo przez „Journal de 
TArdeste.* X 

Do wiadomości o Wystawie hiszpańskiej projekt)- 
wanej za rok 1875 dodać jeszcze wypada szczegół uzu- 
pełniający, że marszałek Espartero mianawany został 
jej prezesem, a wice-prezesami, marszałek Serano, 
markiz Duera, Arresola i Salustinno de Olossga. Ko- 
mitet wystawy ma się składać ze 150 członków nale- 
żących do wszystkich stronnietw, figurują między. nie- 
mi pp. Sagasta, Costelar i Ochon. Myśłą przewodnią 
wielkiej wystawy, której powodzenie stanowiłoby 
punkt honoru dlą każdego hiszpana, jest widocznie 
pojednanie wszystkich stronnictw i wskazanie im je- 
dnego wspólnego celu, z tego stanowiska myśl ta za- 
sługuje na uznanie. Ale wróżba pod którą projekt 
ów wchodzi w życie nie może być nazwana szczęśliwą. 
Według dziennika „Dioris* na oskarżenie S3gasty, 
konserwatyści odpowiedzieli oskarżeniem prezydują- 
cego w Kortezach, Rivery, który jako minister wypła- 
cał rozbójnikom andałuzyjskim pieniądze wykupne od 
osób napadniętych przez tych rozbójników. Z drugiej 
strony Karliści ruszają się w Katalonji na nowo, i ra- 
bując dyliżansa, przecinając komunikacje tel:grafi :zne, 
dają niewątpliwe dowody swej przedsiębierczości. 

Do „Independanee* piszą z Madrytu, że republika- 
nie zamierzają przedstawić wniosek o zniesieniu nie- 
wolaictwa w Antyllach za wynagrodzenie. Niewolai- 
cy na Kubie mają pozostąć jeszcze przez trzy lita 
u swoich dzisiejszych panów. : 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Paryż 9-go.—,Journal de l'Ardèche“ donosi, że 
w tych dniach udzielono prezydentowi rzeczypospoli- 
t-j, w sposób półurzęłowy, odezwę ks. Bismarcka do 
jednego z wyższych urzędników pruskich, w której 
ks. kanclerz przychylnie wyraża się o rządize paną 
Thiersa. Prussy—mówi p. Bismarck bez niechęci 
patezą na konstytuowanie s'ę we Francji rzeczypospo- 
itej i widzą, że wszelkie usiłowanie odbudowania mo- 
narchji byłoby hasłem do wojny domowej. 

Gdyby wszakże radyxaliści przyszli do władzy, Pru- 
sy zmieniłyby swoją postawę: „nie przyjęłyby od 
Francji pieviędizy kontrybucyjnych i przedłaużyłyby 
militarne jej zajęcie.* 

Drezno 10 go.— Oprócz innych dostojnych goś i 
przyjechał na uroczystość dzisiejszą arcy-książe au- 
pada Karol Ludwik. Uroczystość świetnie się od - 

ywa. 

Paryż 10 go.— Grevy zakomunikuje jutro Zgr. na- 
rodowemu protestecją ks. Napoleone. 

Lewica z 90 członków odbyła wczoraj narady, na 
których postanowiła nieprzyznawać wcale Zgr. narod. 
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władzy konstytuowania Francji, głosować przeciwka 
wszelkim projektom do praw i porządkom dziennym, 
któreby uznsnie tej władzy wypowiadały i ograniczyć 
prace Zgr. nar. tere źaiejszego do zajęć czysto admini- 
stracyjnych, do budżetu i prawa wojskowego. Gambet- 
ta nie był obecnym. W sprawozdaniach stwierdzono 
wielki postęp ducha republikańskiego na prowincji. 
Puryż 11g0.— Wczoraj odbył» się w Wersalu liczne 
zebranie deputowanych prawicy pod prezydencją Lar- 
cego. Postanowiono nie dopuścić ogłoszenia rzeczy- 


-pospolitej, pozostać przy pakcie bordoskim, nie wda- 


wać się w kwestje konstytucyjne i wspólaie z prawym 
środkiem działać przeciwko bezzwłoczn. ści jakaby żą: 
daną być mogła dla wniosku względem ukonstytuowa- 
nia rzeczypospolitej, nakoniec co do wyboru prezydium, - 
uchwalono nada! poparcie dla Grevego i tersźaiejszych 
wice-prezesów, których zmiany, o ile to ze szkodą 
stronnictwa prawicy nastąpićby mogło, zgromadzeni 
postanowili niedopuszczać. 

Brody 10go.— Bsust złożył Izbie handlowej swój 
mandat deputowanego na sejm lwowski. Izba nie 
uwzględniła żądania. 

Wrocław 11go.— Rząd myśli o. organicznej refor- 
mie Izby Panów. 

Konstantynopol 9g0. — 
wielkim ministrem artyllerji. 

Peszt 9 go. — Stronnictwo Daaka obradowało dziś 
nad projekt«m urządzenia władzy stołecznej, Fran- 
ciszek Deak przemawiał w Świetnej mowie przeciwko 
wnioskowi, dopominającemu się uznania języka wę: 
gierskiego za jedyny język urzęłowy, w którym naftā- 
dy reprezentacji miasta prowadzone bjé mają. Nà- 
zwał on tea wniosek zbytecznym, 4 w pewnym wzglę- 
dzie i dającym wiele do myślenia. 

Londyn 9 go. — Kommissja dla ułożenia nowej ta- 
ryfy celnej francuzko-angielskiej, zbierze się w Pary- ` 
żu już w przyszły piątek, a prace swe ukończy do 1-go 
grudnia. 

Berlin 9-go. — Na wczorajszej naradzie ministrów 
znajdował się i książe nast;zpca tronu. Oświadczył on, 
że w zupełności podziela kroki przedsięwzięte przez 
rząd w celu złamania oporu I:by panów. Deputowa- 
nych, bsrdziej wpływowych zawiadomiono, iż rząd 
przedewszystkiem dopełai nominacji nowych panów 
dla zyskania większości, a potem dopiero projekt pod 
obrady na nowo prześle do Izby panów; poprzednio 
jeszcze projekt ten oddanym zostanie do Izby deputo- 
wanych. 

Londyn 10g0.— Na uczcie lorda majora miał mowę 
Gladstone, w której doradzał'nieociąganie się z wypłatą 
summ, przysądzonych Ameryce przez sąd genewski. 
Co do traktatu z Francją oświadczył, iż traktat ten 
zgodny jest z zasadami wolności handlu. Wreszcie 
dodał, iż jako ministr strzedz będzie człości honoru ` 
i interesów Angli i równie dla niej, jak dla innych na- 
rodów pragnie pokoju. 


ZKRONIKUPROWICIONALNEDA 


Było to.... w mieście gubzrnialnem. 

Towarzystwo Kredytowe wypłacało nowo zatwier- 
dzoną pożyczkę. W Warszawie i na prowincji był 
ztej przyczyny ruch niezwykły. Posiadacze wię- 
kszych i mniejszych majątków, przyjeżdżali naprzód 
do gubernji mając do czynienia z Towarzystwem 
szczegółowem, następnie jechali do Dyrekcji Głównej 
dla podniesienia przyznanych sobie pożyczek, i znów 
wracając do swych siedzib zawadzali o miasto gu- 
bernjalne, gdzie się zawsze jakiś interes do zała- 
twienia na darzył. 

Tym porządkiem z nowej pożyczki korzystali wszy - 
scy. Szlachta, że choć ze stratą na obniżonych kur- 
sach nowych papierów, zepchnie trochę naglących in- 
teresów. Poczciwi żydkowie, że zepchnięcie to ich 
najbliżej dotknie a przemysłowe i handlowe klass, żę 
przy większej cyrkulacji pieniędzy i oni coś zyskać 


Kaiil-pasza mianowany 


mogą. 

Do tej ostatnie kategorji należał właśnie posiadacz 
gościnnego zakładu w mieście X. 

Zakład to był skromny, jednakże stosownie do żwy- 
czajów prowincjonalnych podwyższających zazwyczaj 
0 jeja stopień znaczenie osób i rzeczy, zwał się ho- 
telem: 

W hotelu nię było zapewne ani szwajcara otwiera- 
jącego podwoje, ani służby wyfraczonej, ani zwiercia- 
deł, ani posadzek, jednakże tradycja ma swoje zna- 
czenie. Kiedy hotel to hotel. Wiecznie zabłocuny 
miszures reprezentujący w sobie wszystkie godności 
pełnionych obowiązków wystarczał, Co zaś do wła= 
Ściciela nie myślał on nigdy być innowatorem i istnig- 
jący porządek rzeczy wielea się mu nadawał do gustu. 

W takim to właśnie położeniu, raz w wieczorną 
porę zaraz po przybyciu karetki pocztowej, podżyły 
właściciel nowej części serji listów zastawnych, wraca- 
jąc wprost z Warszawy zastukał do drzwi hotelu. 

Zamiast gospodarza przyjął go. gościnny miszures. 

— A wielmożny pan z Warszawy. 


r 

— Z Warszawy. 

— Tu już Mateusz z koniów „dwa dni czeka na 
pana. 

— A masz numer? 

— Dli czego nie ma być, niech pan pozwoli, i zà- 
cny miszureg poprowadził przybyłego gościa do dość 
brudnej izdebki. noszącej miano numeiu. 

Nie była to wprawdzie izba o której mówią, cztery 
kąty a piec piąty, bo znalazło się łóżko, stolis, komo- 
d2 a nawet i coś nakształt lustra, ale koniec końców 
przy zepsutych gustach ów numer nie zadawalał 
życzeń gości; to też szlachcie obejrzawszy się do koła 
splunął i zamruczał. 

— No do krotset djabłów i w Warszawie można 
sig spotkać z brudną dziurą, ale takiej jak ta to nie 
znaleść. 

Że jednak trzeba było w tej ciupie przenocować, ba 
lepszego hotelu w mieście nie było, gość nasz zaczął 
się powoli rozpakowywać, wydobył odzienie, które 
trzeba było przywdziać,, schował strój podróżny, i tak 
porządkując czekał na samowar, który miszures 
miał zaraz dostawić do numeru. 

Naraz wszakże stanął zadumany przed komodą. 
Przyszła mu myśl, jż trzeba coś zrobić z pieniędzmi, 
które się miało w listach zastawnych. W drodze by- 
ły one na piersiach w torbie, tutsj po mieście trudno 
chodzić z torbą — trzeba je gdzieś w bezpiecznem 
miejscu ulokować. 

Ale gdzie? W komcdzie—źle — w walizce—niedo- 
brze! Cóż robić? 

Długo tak rozglądał się szlachcic, aż przyszła mu 
do głowy myśl originalna. 

— Ha, pomyślał, wyjmę z torby i położę na piecu; 
nikomu na myśl przyjść nie może, żem tam pieniądze 

- ulokował. 
: I zadowolony z tak niezwykłego pomysłu, wydobył 
niepokalanej czystości listy z torby i odliczywszy raz 
jeszcze powtórzył cyfrę 3,000 rsr. i złożył drogocenny 
ten zwitek na piecu, wsunąwszy go przezornie w głąb. 

Wkrótce pokazał się z samowarem miszures, i bo- 
hater nasz wypiwszy herbatę, zmęczony całodzienną 
podróżą, legł w objęcia Morfeusza. 

Nazajutrz wstał rano zdrów i rześki. Naprzód po- 
szedł do kcŚcioła, następnie zełatwił sprawunki, na- 
reszcie około południa udał się do biur, gdzie miał 
niektóre interesa do załatwienia. 

Przeszedłszy tak z jednego do drugiego biura, wy- 
gadawszy się ztym i z owym, koło południa, poczuł 
nasz szlachcic, że i żołądek ma swoje prawa — a że 
samemu jeść i pić, to jakoś po niemiecku, a szlachcie 
przedewszystkiem niemeów nie lubił, spotkawszy więc 
dwóch dobrych znajomych wytłomączył im znaczenie 
hora canonica i pociągnął ich z sobą do handlu. 

Przy kieliszku jakoś się serce otwiera. Wśród wy- 
nurzeń, szła miarka za miarką, następował toast po 
toaście i amfiitrjon tej uczty nieprędko się opatrzył, 
że słońce już ma się ku zachodowi i ża o powrocie do 
domu pomyśleć należy. Ale za to raz się spostrzegł- 
szy nie marnował czasu. Nie przerywając więc miłej 
libacji wysł.ł do hotelu po konie, dawszy Mateuszowi 
instrukcję zabranią z numeru walizki i tego co zostą- 
wało, 

Mateusz, który tylko tego rozkazu wyczekiwał, zja- 
wił się natychmiast. Czas był wielki jechać. Wyści- 
skawszy więc przyjaciół, wyściskany przez nich na- 
wzajem, siadł szlachcić z kurzącą się dobrze czupryną 
na bryczkę i puścił się w drogę ku domowi. 

A , 


* * 


Wszystko na świecie ma właściwy porządek. Po 
dniu następuje noc, po nocy znów dzień. Po wyjeź 
dzie z hotelu jednego gościa, przybywa drugi, tego 
znów zastępuje trzeci i t. d. 

Zaledwie poustąwiawszy w swoich miejscach kr ze- 
sełka, missures wmówił w siebie, że opuszczony tylko 
eo przez szlachcica numer, już w porządku, kiedy 
przybyłą kareta. pocztowa, dostarczyła hotelowi no- 
wego gościa. 

Był także szlachcic, choć innej troche natury. Wy- 
soki a szczupły z rudawemi faworytami, krzyczał już 
zdaleka donośnie i rozkazująco. 

— Numer ośle, numer, byle wygodny i czysty, bo 
ci pejsy co do jednego włoska wyskubię. 

— Jest, jest, proszę Wielmożnego Pana. Jak Boga 
kocham najlepszy na cały hotel. Ja jego trzymam 
dla samych Wielmożnych obywatelów. 

I wprowadził gościa do owego opuszczonego przez 
poprzedniego szlachcica numeru. 

Z nowo-przybyłym powtórzyła się taż sama co dnia 

przedniego historja; czekał długo na ukazać się ma- 
jący samowar, klął i wymyślał niegodnego miszuresa, 
porał się i krzątał, aż kiedy któś ze znajomych dowie- 
dziawszy się przypadkiem o powracającym z Warsza: 
wy gościu, przyszedł go nawiedzić a nareszcie samo- 


edaktor Juljan Statkowski. 
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war się zjawił, zasiedli obj do herbaty, rożmawiśjąc | 


o nowinach warszawskich, : 

Tak upłynęło dobrych godzin kilka. Nagle tur- 
kot szybko zajeżdżającej bryczki zwrócił uwagę ro- 
zmawiająch. W tejże prawie chwili drzwi numeru się 
otworzyły iz rozognioną tyarzą znajomy nam szląchcic 
ukazał się na progu. 

Nie pozdrowiwszy nawet obecnych, zwrócił się na- 
gle do pieca i berczyste jego ramiona podniosły się 
do góry. 

Lecz gospodarz pokoju nie pozostał bezczynnym 
widzem tego mańewru, jednocześnie prawie zasłania- 
jąc piec sobą, zajął on obrońną pozycję, a zwróciwszy 
groźne na przybyłego spojrzenie. 

— Hola panie —zawołał—czego tam chcesz? 

— Czego chcę? chcę pieniędzy którem tu zostawił! 

— Pieniędzy! Zaamy takich ptaszków którzy po 
cudze sięgają. Jeśli tam są pieniądze, to są moją wła- 
SnoŚCiĄ. 

— Kłamstwo — krzyczał szlachcic, — Zostawiłem 
tu 20,000 zł., i jako moje do mnie należą. 

— Ja ja tylko c» tam położyłem i własności mojej 
nikomu się tknąć nie dąm. Pieniądze są moje. 

— Moje! 

— Żobaczym jaką siłą je zdobędziesz. 

Postawy zapaśników stały się groźne, już mieli się 
rzucić na siebie, gdy obeeny tej scenie znajomy go- 
spodarza numeru stanął jako medjztor. 

— Za pozwolaniem panowie — rzekł zanim groźby 
w czyn obrócicie,sprawdzcie wprzódy, czy są jakie pie- 
niądze na piecu. 

— Sa, są4—zawołali oba. i 

— Kiedy są, to zobacsym tle ich jest. 

I nie czekając zezwolenia sięgnął na piec ręką i wy- 
dobył jednocześnie dwie paczki w sąsiedztwie siebie 
spokojnie rozwiązania dramatu oczekujące, 

Widok ten otrzeźwił zapaśników. Każdy z nich spo- 
WYK się ujrzeć tylko jedną paczkę, tu było ich aż 

wie. 

Nie było o co dalej sporu prowadzić, rzecz się sama 
wyjaśniła. Jeden był właścicielem jednej, drugi dru- 
gi drugiej paczki, Obaj powodowani tąż samą myślą 
piec obrali za nejbezpieczniejszą kryjówkę dla swych 
skarbów; że zaś pierwszy z nich opuszczał miasto pro- 
sto ze Śniadania, zapomniał o pieniądzach, które były 
na piecu. 


Dodać winniśmy, że obaj ci panowie jakkolwiek 


mieszkańcy sąsiednich okolic, nigdy się z sobą wprzó- 
dy nie widzieli, spotkanie zaś w tak niezwykłych wa- 
runkach o mało co nie poprowadziło do katastrofy, 


której zapobiegła tylo rozwaga i przytomność umy- | 


słu pcśrednika. 


ZADANE EE. 
(A. T.) 
Z lewej jest toczony, 
Zwierz zaś z prawej strony. 
(Znaczenie zeszłej szarady Działanie). 


LAMPY GAZOWE 


najnowszego wynalazku 
dające piękne, silne i tanie światło, opalane ligroiną bez 
knotów i cylindrów, nader praktyczne dla fabryk, zakładów 
i mieszkań prywatnych, w cenie od rs. 21/, i droższe, nade- 
szły z zagranicy do Kantoru BERNARDA BER- 
SOHN, przy ul.cy Ogrodowej Nr 11. 
EE e- PTS 


ARAWE DARCAN | LALMI 


w wielkim wyborze. 
na sztuki i tosing, dostać można w Składzie M. SZAFIR 
rzy rogu ulicy Długiej i Freta, Nr 1, wprost DARA Ś-go 
— 11,175 — 


KKK KKK KKKKAKKKKA KOKS KKK KK KKK ke 
CYGARA HAWAŃSKIE 
importowane. 


Nadszedł transport CYGAR Hawańskich im- 
portowanych po 5, 10, 25 i 100 sztuk pakowanych 
w rozmaitych cenach. W tym transporcie znajdują 
się Cygara Flor de Creta słynne ze swej dobro- 
ci; oraz fabryka VEsperans w St. Petersburga, sta- 
le nadsyła wyroby swoje. 

Do Magazynu Wyrobów tabacznych pod firmą J, 
K. dawniej M. Kiczorowskiego, przy ulicy 
Wierzbowej, Nr 614, nowy 3, wprost filarów tea- 
tralnych. (6 = 9332 — 


ET T 


KASUAN 


ieczone gorące s 
pei Skład Owoców piany 
— 34 — 


Wróbla. 


codziennie od 4-ej do9, 
( 10, 


OSTRYG || 


> H 0LSZTYNSKIE 


codzień świeże w Handlu Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego- —9181-) 


TEATR RAPPO. 


codziennie Wielkie 
Przedstawienie. | 


Ñ Dziś we Środę dnia 1(13 
) Listopada 


| Wielki Wieczór » 


fanteatyczuj 43 
przez znanego. w Świeci C 
Magika i netyzera ¢ 


> Professora Bekke zac 
ze- współadciałem sławnej Ekwilibrystki DA 
EMMY EBEG ATZ. esej 
Przedstawienie codziennte składa się z 4oddziałów, z 
wemi przemianami. ; i 
Biiższe saczegóły są w afiszach i programach. 
Bilety sprzodają się w kasie odgodz, 10 do l-ej i od 3 do 
pos przedsta ry i j 
oczątek o godzinie 7*/,. 
Jatro Wie 
(1—0) 


M ca 


Przedstawienie. 
— 11,178 


TEATR WIELK 
Dziś: Skarbonka. Jutro: Lnkre ja Borgia, Dv-r' 
tissement (występ p. Siwickiego). 
TEATR BEOZMANTTOSCE. 
Jutro: Księżna Jerzowa, Hans Jurga. 


SPOS 
w Obserwa 


Koja um Mieteorologicznem 


wilgot. 


z l 
baro- | termo- kieranek wise | 
metr |metrR.| powie-| -tru i stan | 
milim. | stopni | trza” nieba | 


woz. og. 9 wie. 


dziś o g.7 rano 
„0 g.1 z poł. 


W ciągu doby od poład. 
wczoraj do południa Disia | 


1440 |+ 75 | 96 pa 
748.5 |+ 8.0|- 90 


744.0 |+ 5.6 | 92 | poład. zachod. 
| 
4 


Najmni i 55 
Najwiękażo.clopło s. $ T8 
O 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dnia 13 Listopada 1872 roku. 


Półimperjały Res. ra. — kop. — adar s 
etal.wbil.ra, — k. — - 
A ackie fioreny w bil. k. — RUBLE I KOP. SR. 
Obligi skarbowe 100 ra., (od ASA DY = 
Listy Zast. 3 okresu, I.s. za ra, 100:. . | 94 
Listy Zast. 3 okresu, IIs. gars. 100.. | 93 
Listy Zast. nowe 5 pr. zr. 1869 „,,„| 93 
Listy Zastawne miasta Warszawy . ;| 39 
Listy Likwidacyjne ra. 100 .. ,.. 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego ..| — 
Obiwacła kolei żel. Terespolskiej „ «|  — 
Bilety Banku Cesarz. z r. 1860 .. „| — 
Nowa Ros. poż prem. z r. 1864 . . 
0 gy ię »  ostempl . 
n " 4 n Zr Re > 
" n n +„ _ omtempl. . . 
Akcje Drogi ż. War.-W, za pi! ..| 100 
Akcje Dr. żel Warar-Bydgoskiej CIA io 
Akcje Gł Tow. Ros. Dróg żel... .| — 


Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . .| 117 

Akcje B Handl. Warsz. rs. 250 „| — 

Akcje Banku Borca je Warsz, „| — 

Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia . | 136 135 

Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej . . | — 108 | 50) 2 > 
Akcje T. Łazicnek i Łaźni 500 ... .| 520 = pa 


: 


p. 3 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 108 k. 90 rs. 108 k. 67:/; 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 30 ra. 7 k, 29 

Paryś: Weksel 2 m, za 300 fr. rs. 86 k. 62!/, rs. 86 k, 40 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 wrs. 99 k. 45 rm — k. —. 


Akcje Banku Handlowego w Łodzi ra. 140—136. 


— Ceny Targowe Warszawskie. Z dnia 12 listopads 
płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 f. smo). kępa m gol 
rs.—kop. — dosr.8k. 10; pstra i đobrars: 8 k.50, dors. 9 k: 82 w), 
borowa rs. 9 kop. 50 do ra, 9 kop. 60 żyta wagi 232 do 2400" 
rar. 5 kop. 30 do rsr. 5 kop. 40; jęczmienia 2 i 4-go 1%) 
kowego rer. 4 kop. %0 do rs. 4 kop. 50; owsa rs. 

0 do rsr. 2 A 55; Groch polny ra, —- kop. — do rs. 7 
kop. —; kartofle rsr. 1 kop. 5 do rar. 1 kop, 35; w 
od k. 30 do 35; słoma od k. 25 do k. 2714 za pud, al 

ek 


rrodd 1 

Okowitę płacono — dnia 12 listopada hurtową skład? | AI 
czą za garniec od kop. 143—1431,. bojedynczą szynkarśś*| lawa 
za garniec od kop 144 — 146. 


— Wysokość wody na ra. Wiśle pod Warszawą st. 2, o. 11 


RABS ! 


__Dmia 13 Listopada 1872 roku. 


Zamiast rs. 1 kop. 80, tylko- kop. 5. 


HISTORJA ŚWIĘTA 


STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU 


według nauki Kościoła Św. Rzymska: Katolickieg) 
za approbacją Zwierzchności duchownej 


jdana nakładem Księgarni katolickiej w Krakowie, tom wielki w formacie ćwiartkowym. 

$ objętości 303 str. 

i ozdobione 24 ryciuami na kamieniu 

Cena ż rs, 1 kop. 80, zniża sięna kop. 75, z przesyłką pocztą kop. 90. 
Język jasny, styl zwięzły, druk wyraźny, nawet dla osłabionego wzroku, papier biały 

zalecają tę książkę, godną bez wątpienia zająć miejsce na każdym stole, w każdej biblin- 


tece. Sprzedaż- główna w Księgarni i Składzie Nut MAURYCEGO ORGELBRAN- 
A, naprzeciw posągu Kopernika. 2 6) ~- 10,730. — 


CENA Z RS. 12 NA RS. 6 ZNIŻONA 


| POMNIKOWE DZIEŁO 


MIKOŁAJA KOPERNIKA 
0 OBROTACH CIAŁ NIEBIESKICH 


r 
KSIĄG SZEŚĆ ą 
adto opowiadanie pierwsze J. Joachima Ret różne pisma iej 
F M, Kopernika; teraz zebrane. r r ry ay aeg” 


IANA. BARANOWSKIEGO, 


b. Dyrektora Obserwatorjaum Warszawskiego, 
oraz życiorysem Kopernika 


|4 p: przez 

H Juljana Bartoszewicza. 

bi b litografo l tom, 0 
Ea aa me iaa AA E 1 ECM W data Thor 


Tom wielki in folio, 650 str. druku obejmujący. 
Wydanie wykwintne. 
Bardzo mała ilość pozostałych egzemplarzy s»rzedaje się 


ZAMIAST 12 TYLKO ZA RS. 6. 


Z przesyłką pocztą rz, 7, 
SKŁAD GŁÓWNY W ES)ĘGARNI i SKŁADZIE NUT 


MAURYCEGO ORGELRRANNA 


naprzeciw posągu Kopernika (2 —3) 
NAKGŁARENE KASIEG ARNI 


GEBETHERERAi WOLFFA W Warszawie, 


wydane zostało dzieło pod tyt.: 


H| KAROL DARWIN i jego poprzednicy, 
studjum nad teorją przeobrażeń 


ADOLFA QUATREFAGES'A 


przełożył i uzupełnił 


JULIAN OCHOROWICZ. 
1tom w 8-ce.—Cena Rs. 1 kop. 20. 


Tłumacz w przedmowie swej o pracy tej znakomitego antropóloga, tak się wyraża: 

Dzieło, które czytelnikom polskim przedstawiam w przekładzie, posiada podwójną wartość, 

la nauki i dla ogółu: Dla nauki—ponieważ streszcza w £obi3' wszystkie zarzuty, jakie tyl- 

o ze stanowiska pozytywnej wiedzy teorji Darwina uczynić można; dla ogółu — poniewąż 

je jasne i dokładne pojęcie o całym zakresie rozbieranego przedmiotu, przedstawiając 

aig se a teorją Darwina w najprzystępniejszem i najwierniejszem streszczeniu. 
-6 


— 10,864 —- 


10,585 — 


OSTRZEŻENIE. Dnia 12 b. m. mię- 
dzy godziną 1-sz4 a 2 gą z południa w do- 
mu pod Nr 617 przy ulicy Danielewiczowskiej 
złożono n ew'adomo od kogo cztery fary drze- 
wa sosnowego w szczapach, ostrzega się, iż 
jeśli drzewo powyższe przez też same farman- 
ki najdalej do dnia 14 b. m. do godziny 3.ej 
po południu na powróż zabrauem nie będzie, 
oddanem zostanie na korzyść bieduych- To- 
warzystwa Dobroczynności. 
11,176 — (1—1) 
Zawiadamiam Szanowną Publiez» 
ność, że mam a - wielki wy* 
bór NAUCZYCIELEK Polek, z wyż- 
szem i niższem wykształceniem, Nauczycielki 
Francuzki i Niemki z muzyką i bez. Guwer* 
rerowie Polacy i Cudzoziemcy, także Anglik 
wysoko wykształcony, pesiadający język Ru- 
ski, Francuzki, Niemiecki, Polski z konwer- 
sacją, matematyką, może przygotować do 
szkół rządowych. Oraz Polkę obznajmioni 
dokładnie z buchhalterją' podwójną i rachun- 
kowością, przytem posiadająca: obce języki, 
jako też Bony Niemki i Polki, umiejące kra- 
wiecczyzny iure roboty, są do umieszczenia 
zaraz w Rekomendacji Guwernerów 
FGuwernantek, ulica Długa Nr 32 nowy 
wprost hotelu Niemieckiego. RACZ 
Natalja (ieślińska, 
ASM (5= 6)“ ogail 


agaga 


REGULAMIN CHOLERYCZNY, 


łożony do użytku władz lekarskich, łekarzy 
publiczności, przez Griesingera, Pettenko= 
a i Wunderlicha, podług drugiego wyda: 
ia, przełożył Dc H. Markiewicz. 


Jena kop. 30, z przesyłką kop. 40. 
Dzicłko to wyszło nakłaiem Księgarai 


E. WENDE I Spółki 


jest do nabycia we wszystkich Księgarniach. 
i —11,053 — (1— 15) 


|. OGŁOSZENIE 


"W dniu 2 (14) Listopada r. b. o godzinie 
lej z rana w Komitecie Warszawskiego 
Mleksandrowskiego Wojennego Szpitala sprze 
wane będą przez prbliczną licytację rzeczy 
ubliczną lic, iację rzeczy należące do zmar- 
ej penae krm owy Justyny Miczko. Ży- 
1 uczestniczyć: w licytacji zechcą przybyć 
6 Szpitala w czasie wyżej oznaczonym. ' ' 

'—11,177 - (1—1) 


= 4 


1 nT « UHA, p FT py, y 
am . £ 


„| nia Nr 16 od godziny 1 do 5 z 
83 000) ©—41/069— 


DODATEK ao KURJERA WARSZAWSKIEGO N 252. 


Sroda. 


Dnia 1 (13) Listopada 1872 roku. 


Daia ll b m w dzień Ś go Marcina n godzinie 2-giej, ksiądz Bartolo Suchień:ki 
z paraʻji Nawi-dze ja N. Pensy na Lesznie, dopełnił o»rządku poświęcenia nowo otsorzo- 
nego zakładu, przy uli y Leszna pod Nr 674 (42), w domu najstaroźytniejszym na tej ulicy 
niegdyś do rodziny Krója Stanisława Leszczyńskiego i należącym. Tym zakładem jeśt porzą» 
daa i obszerna 


RESTAURACJA założona przy Handlu Korzennym 
przez Władysława Jussawicza. 


Ustanowiony przy tejże Restauracji porządny Billard, oraz w dragłej sali Forte- 
ian, osobno zaś tamże urządzony Bafet, z którego wychód latem do ogrodu na Piwo 
awarskie, Miód, Porter i t, p dla wygody iuprzyjemnieaia chwil różnegogustu i wyma 

gań Szanownej Publiczności: Nadto obszeray, bo z 7 Pokoi składający się lokal, przy czy- 
stości, porządku i rychłej usłudze, a nadewszystky wybornńa kuchaia przez biegłago ka:hą: 
rzą prowadzona, i po cenach nader przystęsnych, Oto są zalety zdolae zadosyć u:zya.ć 
najwytworniejszym wymaganiom Szanownej publiki i niewątpliwie zjedaać PA życzli- 
wych zwoleaników; a mianowicie z okolic Leszną gdzie tego rodzaju Zakład, obmyśloay 
na podobną stopę oddawna jest nader pożądanym, Wszystkie pobieżnie tu wyliczone udo- 
godnienia na wyższą ska'ę i urozmai one wyg=dy, wszystkie te mówię, waruaki dobrze ob: 
myślonego zakładu pozwalają -wróżyć zasłużone uznanie, szczerą życzliwość i łaskawe po* 
parcie publiczności, a tom samem i powodzenie wlaścicielowi, który, umiał skierować swe 


zdolności do zawodu handlowego i gruntownie w niem się w;kształciwszy dowiódł, że ua kakdej . 


drodze przez szlachetną pracę i uczciwość, można sobie zjednać zasłużone uznanie i byt sobie 
zapawnić. Jednocześnie z poświęceniem tego zakładu grono przyjaciół i życzliwych znajomych 
przy spełaieniu tegoż, pośpieszyło złożyć swe życzenia najlepszego powodzania zakładowi 
do których i my także PZ Basze. , śłogosław Boże poczciwej pracy i szlachetnym 
us łowaniom właściciela!“ - K., IN, (1-1) —11167 — 

t EE O OTTON PY N EINE MOAT ERI, VST EITS 


OGLOSZENIE. 


W okręgowym Zarządzie Inżynierskim Warszawskiego Okręgu Wojskowego w War- 
szawskiej Cytadeli Aleksandryjskiej olbęd ie się 28:g0 Listopada 1872 r. o godzinie 12-te 
w południe jednorazowa głośda licytacja, z dozwoleniem składania i nadsyłania dekłaracj - 
opieczętowanych, na sprzedaż 917 pułówv, zdjętych z dachów, starych blach cynkowych. 

Pud cynku na sprzedaż naznączonego oceniozym jest 1 rabel 20 kop. i od tej ceny 
licytacja się rozpocznie. 

Żgcrący uczęstniczyć w licytacji powinni uprzednio opatrzeć cynk na sprzedaż będący 
wje zaś licytacji żadre skargi i pretensje pod względem wartości cynku przyję- 
təmi nie g. 

Wadum do licytacji oznacza się w znakach pieniężnych 165 rubli; któr? przez *kupu- 
jącego m gaj po ukończeniu licytacji do wysokości 1/,, części ogolnej summy powinna 
ć dopełnione. . 3 
d Deklarkcje o licytacji powinny być złożone w Okręgowym Zarządzie Iużynierskim 
w dniu licytącji na papierze s:templowym wartości 70 kop. wraz z należnem wadjum. ; 

Deklaracje opieczętowane, które nspisaqe być powinny ‘według wzoru załączonego do 
artykuła 1909 l-ej części X tomu Zbióra Praw Cywilnych Cesarst*a (wydanie 1857 rvku) 
przyjmowane będą do godziny 12 w dniu na lizytacją oznaczonym. Do tych deklaracji po- 
winno być także załączone wadjum, równające się !/,, wartości proponowanej ceay, alb) 
kwit Kassy ze złożenia jego w Skarbie A 3 

Warunki licytacyjne mo'na ogłądać w O:r gowym Zarządzie Inżysierskim codziennie 
od godziay 10 rano do 3 ej po południv; „pie dni Eora EA fwiot apak; 

(1-3, —11096 — | 


W dnia 8/20 Lisropuaw 1073 m. — godninaah 11/. j Xaj . : 
w drodze NA luj W Wydziale IT Trybunału Ćysiłnzyp ain sprzedany age z 
Zakłady do likwidującej się spółki pod firmą Andrzej Hr. Zsmojski i społka należące a 
mianoFicie.—A. Nieruchomość Nr 2237, 2938, 2948, i 8035 w Warszawie przy ulicy 
Solec połeżone, mieszczące w sebie, warsztaty mechaniczne i stolarskie; modelarnię. Kot: 
larnię i. t: p. Ocenione -wraz z maszynami; na R+. 125,120 kop 20, których licytacja roz- 
ocznie sią 0J summy Ra. 93,840 kop 15, jako- */, części wyżej wskazanego szacuaku. B. 
ieruchomość Nr 3001 w Warszawie mieszcząca Fabrykę Maszyn i Narzędzi Roluicych 
owiona wraz z maszynami na Rs. 45946 kop. 3, a licytacja zacznie sig od %, tego szacun- 
(li od summy Rs. 34,459 kop 421/,. pE A 
P CI Wadjom e Rs. 9509 4 drogiej Rs: 4000*—Bliższe objasnienia i warunki 
sprzedaż przejrzeć można w Kancellarji Głownej Hrab'ó% Zamojskich w Warszawie pod 
r 471/Fi u podpisanego Obrońcy sprzedaż popierąjącego w Warszawie pod Nr 492 przy 
ulicy Miodowej mieszkającego. - Kajetan Piotrowski, Adwokat. 
(3- 3) — 10,835 — 


Iastytut Wód Mineralnych Win. Karpińskiego, ulica Zatyłki Nr 3. 


Z powodu zaprowadzenia maszyny parowej, a ztąd i tańszej produkcji, zawiadamiam 
interesowane, że mozna drstać w każdym czasie wody dystylowanej po cenie. zniżonej, 
kop. trzydzieści pięć za garncy ośm. Nadmieniam także, że sprzedaż wód gazowych 
o zamknięciu altany w ogrodzie Saskim, odbywa się nieprzerwanie w składach 
Mgepalnych na Nowym Świecie Nr 51, i na nlicy Marszałkawskiej, obok kolei, 


osoby 
to jest kop. 
pa szklanki 
moich Wód 
Nr 37. 


e 10) —1ogoi- W. Karpiński, Magister Farmacji. 
PAPAA A FR. OA PRERÓR PER ER PR y E PAEA E BR PRAW EEWE A 


Wielki Skład Zegarków Genewskich, 
oraz Biżuterji Imitacji Francuzkich 


IL AOGGDPNOWLJA, 


przy rogu ulicy Królewskiej i Krakowskiego- Przedmieścia Nr 412a 
dom dawniej Beyera. 
jach nadeszły wielkie transporty Zegarków złotych i srebr- 
A. ASE AR araki fabryk. Łańcuchy i dewizki złote 
i srebrne najświeższych fasonów, oraz: wielki Transport Zegarów Regu- 
latorów, z słynnej fabryki (Gustav Becké: in Freiburg). Szaty tychże najpięx- 
niejszych nowych modeli z drzewa dębowego, orzechowego, mahoniu, 
palisandru it. .-CENY NAJNIŻSZE. —11.022 - (2—6) 
Pag ZERO AAA NE A A RE BE RE. RAE NET 0 AE WORA EA ERP 
OSOBA przyzwoita, z wyższym pojęciem, Jest do sprzedania 
poszukuje dta siebie miejsca do pra E P EE AB EE Z 
) i zieci c f 
rj Taki * dana ray fm Aaaa e lub | szopowy w dobrym stanie, Liistro do toalety. 
ną prow ncji, a znając dokładnie (to praktycs- | ładna,- i Rama: złocona. duża, bardzo piękna, 
nie) z*ajomość gospodarki, daje rękojm'4 go | za umiarkowasą cengj widzieć można Codziea= 
ie Gd godziny 11 rano do 5, przy ulicy Wik 


dnie odpowiedzieć swemu zobowiązaalu. Wia- 
domość ulica Mostowa: Nr'232 (24) mieszkh- ciej w domu pod Nrem $, mieszkani N. 12, 
— M1I5— +„(278) =F 


DA: 


dn 6 dd <> c dn dr od 


poludnia. . 


(2—3) 


t 


Od lat 50-ciu 


POTC W IZYKATORYA PAPIERIENEF 


88:83 BARBRA Rady zdro- h p zez najznakomit- | 
i rm zu ALBESPEYRLS KOSZ M 
RE Ę x a 8 = = W. zslbesperyes Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla leka- | * 
© raktykującego nawsi. ś 
8 PORZ | 2 3 a Paa A Arra EDnacja bardzo dogodna do utrzymania wizykatorji bez $ 4. 
> =: E| M a nieprzyjemnej woni i bezdoległiwości. R 
g N pe oO © HB p i 
38 wo Hpo i 40 lat i Fotwierdzone 
e a a R co i przez Akademję $ 
isi 3 o aŚ = medyceną w Paryżu. § 
Raf | B.B , mję medyczną. Ka- 
= | . ża Z : yjemnego wrażenia ani od- 
By l okny a $ kich innych preparacji Kopai- 


AD 


ERMAN I GROSSMAN 
WIELKIE SKŁADY FORTEPJANOW 


I INSTRUMENTÓW ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH 
Polecają swój świeżo skompletowany wielki 
wybór instrumentów z najsłynniejszych fa- 
bryk pochodzących, a osobiście przez Pana 

Ludwika GROSSMANN na miejscu wybranych. 

Salony do wynajmu instrumentów połą- 
czone są ze składami, 


(6 0) — 9913 — 


4 OBRAZY 


olejno malowane, z widokami okolic 
Nadreńskich i Szwajcarji, w ramach złoco- 
nych, zupełnie świeże, są do sprzedania przy 
ulicy Marszałkowskiej wprost Hotelu Marin- 
ga, Nr domu 69 nowy, mieszkania Nr 16. 


— 11,097 — (1—3) 
NAUCZYCISKKA Polka, wysoko 


SAVON ROYAL DE THRIDACE | nedolniona w mosyce, pragnie »nsleść od- 


| 
VIOLET | dzielny pokój ze stołem i usługą za udziela- 
DE 


Nauczyciel, 


posiadający attestat rząłowy, przyjąć może 
w każdej chwili obowiązki w domu prywat- , 
Sp męcky Pozręcowania uczni do szkół pu: 
blicznych. iadomość w hotelu Polskim przy 
ulicy Długiej, mieszkania Nr 91.5 

—11,127 — (2' 2) 


l 
pea 


nie lekcji. Wiadomość w kantorze Guwernan: 
tek Kamilli Mierkowskiej, ulica Długa Nr 21 
pierwsze piętro od frontu. Tamże żądanym 
jest na wieś Głuwerner Niemiec posiad:jący 
język francuzki — 11,041 - (2 —3) 
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PARYŻANKA | 


z wysoką muzyką i śpiewem, Włoszka 
z muzyką i śpiewem koncertowym, Niemka 


z angielskim językiem, muzyką i śpiewem. 
Polki i Polacy wykształceni i utalento* 


DNŁOBA: Sa TE" re, 


wani, A. Witkowska, ulica Niecała Nr 10 
, 
czarna atłasowa podbita elkami jest do sprze: 


dania na ulicy owogrodziiej, Nr domu 27, 0 fi G18 l 18 t a j 
mieszkania 13. zUIB=" 05) rywatny, kawaler, w średnim wieku, poprze 
Jest do sprzedania Gr pracojący Ww aeg! zk ic 
g DL yły, mówiący prócz rodowitego języ a po 
E || niemiecku i po rusko, poszukuje dla siebie 
3 -N 3) sztuk SANI, stosownego zajęcia jakoto: w zakładzie jakim 
różnej wie'kości, ze wzg'ęda ra dużą ilość, | lub też w jakiem iniem zawodzie, w czem 
sprzedaje się po cenie przystępnej w Fabry- | upraszem o łaskawe wzy'ę y 0 zostawien'e 
ce Powozów, Ad:ma Augustynowicza, Ulica | swego adresu w Red. Kur. Warsz, pod lit. 
róg Elektoralnej i Z:muej Nr 18 nowy. E. W. -—11,154 — (1-3) 4 


3 
i Potrzebny jest 


NOŻA UJECZETW 


PARFUMEUR BREVETE A PARIS 
Seul recommandé par les celebriies médicales pour 
PHygitne, la Fraicheur et la Beauté de la Peau. 
Dépôt dans toutes les villes du monde. 


KXXIGER LA MARQUE DE FABRIQUE 


LA REINE DES ABEILLES 
(1-24) -— 10840 — 


A 
. 


TEGOROCZNY 


PRAWDZIWY 


i nader przyjemny w smaku 


AULI 


oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zalecany przez najznakomitszych le 
karzy, nadszedł do Składu Aptecznego 


LUDWIKA SPIESSA, 


przy ulicy Seaatorskiej Nr 464/5, obok Kościoła Św. Andrzeja, na placu ratuszowym, ! 
sprzedaje się trmże, oraz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa 
po cenach stałychjra rok bieżący znacznie zniżonych, u É 

NB Dla uniknięcia naśladowań, każda fłaszka opatrzona jest etykiety i kapsl 
metalową z firmą zakładu. (1- 0) 11,000 — 


PIGURA? 2 BOSAN 
PANA CAUVIN 


Aptekarza w Paryżu, 


67905 p teki. Inter i ić si 
Jest % pzdziertawiezig cy fonik poma A eee Nr ery raie s peer T 
towem. iższą wiadomo można | pi do 8. s 3 4 TM 
w Warszawie. Ulica Marszałkowska Nr 1402 | 95 0:,10,9. Rap zyńskiego, - 10,603 — (8_ 3) 
(52). Miller. —10,927— (8-3) Postrzebni są 
A O  OANSIAGĄROZA IE 17 


Czeladniey pozłotnicz 


> À 

] na wyjazd do Rossji. Bl'ższe sari P M I 
wziąść można przy ulicy Chłodnej w domu 

pod Nrem rea mieszkania Nr 17. Po 


ezarne, zupełnie z: ze świeżym zyka — 11,085 (2—2) f 
są do sprzedania Ohejrzeć można od godzi. į -< | 
Sy 3 ej po południu przy ulicy Ś-to Krzyzkiej MAGM KA 
Nr 37, 2 piętro, Nr mieszkania 22 Ą : | 
— 10,798 — (3—6) ze świeżym pokarmem poszukuje obowiązku. 
—>m—_N MM>2>->>22ŁŁLłbłrm | Wiadćmość na ulicy Wązki Dunaj pod Nrem 
-- Jest do sprzedania SALOPA elko- | 153 nowy 7, w Sklepiku Wiktóałów p. Gol: 


|- 
wa, atłasem kryta, w bardzo dobrym stanie. | mer. —11,157 — (1-1) | 
Kołnierz skunksovy i Mufka bardzo mało | 49 949ęge4L2 REL LLLL | 
używane, a także dziesięć skórek białych sy- z, ge í 
birskich "lisówz” Widzieć można od 11/do 4 Znaca od lut kilka 


popołudnia. Przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 4 5 Pracownia Bielizny 
domu, mieszk. 15. _ — 10,836 - (3 3) J. SEGEDY, | 
© jstniejąca dotąd w gmachu Towarzy- )© ) 


wolna, z chlubnemi Świadectwami i kaucją, stwa Dobroczynności 
DI» unikuienia fałszerstwa, należy żadać, aby Pigułki oszukuje obowiąsku Rządsy, Btchhaltera, | 9 Przy ulicy Krakowskie: Przedmieście, Ę 4 
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te znajdowały się w pudełeczkach tekturowych opakowanych | Kassjera, Rachmistrza, lub innego podobnego | 54 przeniesioną została do domu W, k 


i ułożonych w pudeżko blaszane, i aby nazwisko CAUVIN | powyższego zajęcia, w Warszawie lub na pro. | ©X $wierkowskiego Nr 4, przy tojże 
znajdowało się w każdej pigułce. i wincji; o przesłsnie adressów z lit. An. W. ulicy położonego wprost statuy Koper- 
Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwai Kró- | do Redakcji niniejszego pisma uprasza, nika, na pierwsze piętro w oficynie. +, 
ę f F 


10.9 13-3 Przyjmuje do roboty Bieliznę dam- g 
lestwa. (2 0) maż a OHS Ga g u Byd ną > ską Lada, również wszelkie za- > 


1 y ZE 
— 10,838 — 
Do EONIA a ryz0. OS ZA -€ 
mówienia na ropie radni Wy: 

prawy, po cenach najprzystępniejszych. 
* ż 6 6) 10,880 -- æ | 
gęś h , 
sa | %66560%666%68%5%W0% 
ý Po re. I2 za Sążeń kw. Zupełnie suchej 
CENĄ Olszyny dobiy wymiar z odstawą, bez odsta- 


St. PETERSBURSKIEGO AE 
CHEMICZNEGO LABORATORJUM. oera 5 


Puder VELOUTINE urządzony przez St. Ieterabnrskie Chemiczne Laboratorjum, jest wybornym środkiem do nedania skórze de: Parasoli i za rogatką Jerożolimską w pierw- F g z 
likatności: a mianowieic: świeżości. Osobom używającym pudry, używanie tej kompozycji szczególnie okazało się dogodnem, tem więcej, że | Szym domu w Szynku. | 


jet niewidocznem na skórze, przytem nadaje jej delikatność i jedzocześnie odświeża i upiększa twarz. ` ~ 10,969 — (2—3) 4 
Puder Velontine stanowi środek pomiędzy pudrem ryżowym a blanszem, gdyż łączy w sobie warunki pudru, a równie też nieszkodli- | nr 
wych bielideł; dla tego więc nadaje delikatność i świeżość. y s Przy ulicy Ciepłej w domu-pod Nr 9, s$ b 
Przeto sA agi om EA AE uprasza publiczność, ] żeby żądała Pudru Veloutine wyrobu tego laboratorjum, | do sprzedania damskie: i 
dyé tylko za własne wyroby zar może, : > J 
r Warszawie od, Ro Ruskim Magazynie, przy ulicy Nięcałej, w d«mu JW, Witkowskiego. Tamże są ruskie wyroby Palto Sy berynowe, "BA | 
pławatne, jako to: Perkale, flanele, barchany i t. p. i Kołnierz elkowy, Szuba granatowa er ` 
Sprzedaż hurtową odbywa się w póternbuzgi na Newskim Prospekcie, w domu katolickiego kościoła, mieszkania Nr 42. kryta i Zegarek stróż 


złoty. Mieszkanie 
(1-6) : 11,060 — wskaże. —10,788—  (3—3) - 
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Gatunki wyborowe. 


Ceny nizkie. 


SO s 


Największy w Warszawie wybór Albumów do foto- 


grafji Wiedeńskich i Paryzkich 
drzewo, bois durc', papier machć, bąwoli róg, tzyldkret, 
perłową muszlę i kość słoniową, z bogatemi ozdobami 
z brorzu złoconego i cksodowanego do fotografji zwyczaj- 
nych wizytowych, gabinetowych i mieszan;ch, w cenach 
od 2 do 120 rubli za sztukę. 

Albumy niemieckie na 20, 24, £0, 100 i 200 foto. 
grafji, od, 50 kop. do ra. 7 sztuka. 

Ramki do fotografji z drzewa i bronzu złoconego, skó- 
ry, haselnusowe, rameczki ozdobne kieszonkowe. Ceny 
ramek od kop. 10 do kilku rubli za sztukę. 

Biżuterje damskie i męzkie, w najnowszych fasonach 
z nowego złota, jako to: Koiczyki i Brosze. Medaljo- 
ny i Broszki do fotografji Łańcuszki do zegarków 
Koljetki, Bransoletki, Porte bukiety, imitacje brylantów. 

Biżuterje czarne i fantazyjne, dżetowe, bursztynowe, 
imitacje korali, lawowe i gumowe, Spinki i Spineczki zło- 
cone z kości słoniowej i zwyczajnej, oksydowane, imitacje 
brylantów, pereł i innych drogich kamieni w olbrzymiej 
kollekcji, Spinki do mankietów z literami na kości słonio- 
wej i perłowej muszli. 

Neceszery podróżne damskie i męzkie, Necesserki 
ćamskie ozdobne z haselnusu i »kóry. Necesserki dla dzie- 
ci, od 60 kop. sztuka. 

Szkatułki do robót z vrządzeniem i puste, szkatułki 
do rękawiczek skórzane, z haselnusu i fornirowane. Szka.- 
tułki do zegarków, cukru, herbaty, tytoniui cygar w wiel- 
kim wyborze; oraz próby najnowszych Paryzkich Szka- 
tułek yć papięzć kad do biżuterji i perfum, jako też 
wyrobionych z szyldkretu, pełnych gustu i elegazcji. 

Prawdziwe piankowe Cygarniczki wiedeńskie 


oprawnych w skórę i 


‘Amou gg zg Any [-g 


de papieru, Igielniki i Naparstki kościane i wiele innych 
drobnych tokarskich wyrobów. 

rarasole angielskie oryginalne jedwabne i alpa- 
gowe, po cenach najumiarkowańszych. 

Kalosze gumowe po cenach fabrycznych. 

Artykuly zimowe jako to: Koszulki i Chustki jed- 
wabne, Kaftaniki Angielskie do polowania, wyroby 
z Australskiej wełny (Gesundheits wolle), przewyższa- 
jace pod każdym względem wszelkie wyroby niemieckie 
jak: Kaftaniki, Koszulki i Kalesony. Chustki damskie 
na głowę, Szale ciepłe Angielskie (Himalaya). Po- 
deszwy ciepłe do butów i girzewików, Rękawiczki 
zimowo kortowe i jelonkowe z futrem i flanelą, Rg- 
kawiczki jedwabne zimowe damskie i męzkie, Skarpetki. 

ZAPAS WYROBÓW ZE SKORY, 

Wiedeńskich i Paryzkich, tak co do rozmaitości 
wzorów i gatunków skóry i ozdób zwierzchnich, trudny 
do szczegółowego określenia, mianowicie: Portmonetki po- 
jędyncze, dubeliewe i potrójne z notatkami i bez, od ceny 
40 kop. do kilku'rubli za sztukę. Pogiłaresy rożnych wiel- 
kości, począwszy od rs. 1 kop. 20 sztuka, Woreczki do 
pieniędzy od 25 kop., Portvisit od 50 kop., Notesy opraw- 
ne w skórę, z brązami i bez, w szyldkret i kość słoniową. 

Wyroby fabryki F. Brandstetera, znane ze swej 
dobroci, po znacznie zniżonych cenach, jako to: Worecz- 
ki ręczne damskie, Rajzetasze, Portfele, Torby 
szkolne, Worki Rogów, Torby myśliwskie. 
'Troki do rzeczy, Poduszki skórzane, Walizki i 
Kufry podróżne. 

Grzebienie gutaperkowe, z bawolego rogu, kości słonio- 
wej i szyldkretowe, rzadkie i gęste. Szczotki i Szczo- 
teczki do włosów, zębów, paznogci, Szczotki do sukien 
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od 45 kop. do 40 rs. sztuka. 

Wachlarze paryzkie z perłowej muszli, szyldkretu, 
kości słoniowej, jedwabiu i tarlatanu, jakoteż wachlarze 
z bukiecikami. 

Wyroby zbronzu złoconego i ciemnego: Ekri- 
toary, Lichtarze, Popielniczki, Postumenty do zegarków 
i zapałek, Przyciski st łowe i ścienne. 

soi metalowe, kościane i z drzewa: Domina, Lo- 
teryjki, Marki do gier, Szachownice, Warcaby z kości i 
drzewa i t. p. 

Rozciągaczki do rękawiczex z kości i drzewa. Noże 


(2 19 m L 


Skład Win, Towarów Kolonialnych, 
Delikatesów 


W. CHOCISZEWSKIRGO, 


róg ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia 

Nr 412 lit. A. Poleca dobór Wiu, po cenach umiarko- 

wanych tak w butelkach jak i na garnce. 
CENNE BM. 


Wino węgierskie z roku 1865 od 4% kop. do rs. 12. 


DAYNZ ANO TZ 


Wybór wielki. 


Owoców i 


Garniec od rs. 2. do 6 i drożej 


| Wino Bardowskie białeiczerwone 37! P 5 = esz WO 11, 
Wino Reńske 60 » 3,60 ,, P rea, 23 
Mosel Wein 65 a 8,707 : ;$ BAZE | + 
Burgońskie białe i czerwone 60 ” 3,60 y je 0. R TS 


, 

Wino ezampańskie różnych marek od rs. 3 do rs. 3,60 

Xeres, Madeira i P.rtwein od 75 kop. do rs. 5. 

Porter ściągany kop. 60. 

£orter oryginalny rz. 1, Piwo angielskie oryginalne rs. 1 kop. 20. 

Rumy, Araki, Cognac, Absynth i Kirschwasser Szwajcarskie Likiery, Oliwa prowan- 

tka, Ocet stołowy, Musztardy różne, Soje, Pikle, Trufle, Pieczarki, Grzyby, Rydze, Korni- 
Bzony, Konserwy, Komputy, Konfitury z różnych owoców, Owoce smażone w cukrze, Mar- 
molady wszelkie, Bakalje wszelkie i owoce, jako to: Winogrona Hiszpańskie, Jabłka rozma. 
rynowe, Duchessy Paryskie, Ansnasy, Gru*zki Tyrolskie i krajowe, Sery: śmietankowy, 
Limbuorgski, Szwajcarski, Hollenderski,, oraz Makarony włoskie; ruskie, Galantyny, wszelkie 
i przybory do ciast, także potrzeby kuchenne, a to wszystko w wyborowych gatūnksch. Han- 
i dlującym biorącym w większej ilości towar, odstępuje się rabat, (3—10) — 10,781 — 


| W jednym z majątków położonych w pow. i gubernji Łomżyń- 

skiej, jest do sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich Łąk dzies. 420 
| (włók 28) w całości lub częściowo. Lasu olszowego, na opał dzieś. 300 
(włók około 20), las ten może być sprzedany wraz z gruntem, który 
po wycieciu lasu można zamienić na łąkę. Zagajniku sosnowego wraz 
z gruntem pod tymże około dzies. 300 (włók 20). 


Blższą wiadomość moźna powziąść w Warszawie, u właściciela domu Nr 313, w ryn- 
ku Nowego-Miasta do godziny 9 z rana i od 4 do 6 po południa. (3 3) — 10.869 — 
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Zwijane 1-go gatunku, po Rs. 1 
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— 10,551— (6 -6) 
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Radca Dworu, Kupiec l.ej Gildy, 
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A. E. MULLER A. 
| W PETERSBURGU. 


Ma honor rekomendować Szanownej Publice nowo-przygotowane do sprzedaży papierosy 
z najlepszego perskiego tytoniu z wyborowym smakiem i zapachem, pod tytułem: 


POZAJRATZKWCH jez 


n _ | A-ĘO 9 w», — kop- 50 ) ZA 100 sztuk, 
Mekomendują się także dobre i stare rt deda 


po 2 Rs. za 100 sztu 
Główny skład u J. ROSENBLUNA, 


ulica Senatorska Nr 471B, i w jego pomocniczych Magazynach 
Aly | 
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i kapeluszy, Nożyczki i Scyzoryki. 

Parę tysięcy sztuk Krawatów różnych fasonów, 
zawsze na składzie, sztuka od kop 20 i wyżej. Szelki 
Paryzkie i Avgielskie, jako też Podwiązki dla dam. 

Od pienwasyoh dni Listopada przybywają do 
Handlu dwa dotychczas obce w nim artykały. 

Kapelusze Paryzkie składane (Chapeaux mecanique), 
tybetowe i atłasowe — oraz. 

Abażury Paryzkie do lamp i świec, przeróżnych wzo- 
rów, od najtańszych do najozdo*niejszych, których sprze 
daż pojedznczoituzinami dla h3ndlujących uskutec:niajsię. 


Jest do sprzedania 


NAJINA 


do szycia z fabryki Sengera bardzo mało 
używana. Ulica Złota Nr 31 nowy. Wiado- 
mość u stróża. —11,070-— (3-3) 


OUKIERNI w mieście gubernjal- 


nem, na pryncypalnej 
ulicy jest do sprzedania lub wydzierżawienia 
w każdym czasie. Wiadomość powziąść mo- 
żna od 7-ej do il.ei z rana i o 3ej po po- 
ładniu, na Nowym-Śsiecie, pod Nrem 23 do- 
mu a mieszkanią Nr 12. Stróż wskaże. 


Do sprzedania: 


garderoba i bielizna dumska, oraz 3 łóżką 
z materacami sprężynowemi i kapami na nie, 
a także inne drobne rzeczy. Wiadomość 
w domu pod Nrem 1618h, nowy 26, przy ro- 
gu ulic Zórawiej i Marszałkowskiej, w miesz- 
kaniu Nr 7; obejrzeć można w każdej porze 
dnia, —10,966 — (2-3) 


Zakład wyrobów posadzki 


ozdobnej, w rormaitych gatunkach i zwyczaj- 
nej, przeniesiony został z ulicy Szpitalnej 
na ulicę Ciepłą, do domu W-go Rajkow- 
skiego Nr 6 nowy. 


K. Jarząbkowski. 


| 
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— 10955 — 


Jest do sprzedznia 


AARETA 


fabryki Rentls, cztero.miejscowa, w bardzo 
.brym stanie, dogodna do jazdy po mieście 
jak i do podróży. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej, dom Lessera, mieszkania Nr 6. 

- 10,960 — (3—8) 


Jest do sprzedania 


VOKANGIŃ 


bardzo mało używany, z odejmowanym wierze 
chem i Bryczka węgierka z dwoma siedze- 
niami. Przy tem mam honor polecić się Sza- 
nownej Publiczności z wynajmowaniem 
karet i powozów z końmi lub bez tychże 
po cenach najumiarkowańszych w najlepszym 
porządku i czasie oznaczonym a zwłaszcza na 
cdwóz do Kolei Żelaznych. =J. Jamiołko= 
wski, ulica Dłoga Nr 22 dom Jasińskiego. 

— 10,980 — (2 3) 
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Piece Zelazne 


rozmaitych systemów i rozmiarów, 
mnieji więcej ozdobne, nadeszły w zna- 
cznej iluści do naszego mngazynu i 
sprzedajemy takowe po cenach przy- 
stępny ch, począwszy od ra. 4 za sztukę. 


| Madz w 


2 z W. Kratt s, Nr 490/1 
ż w arsząwie Ul. Miodowa Nr 
Jest do O Z, 8-15) 10538 < 


szopami amerykańskiemi podbity, Świeżo po- 
kryty, może być użytecznym dla cywilnego 
lub wojskowego, w bardzo dobrym stanie. 
Załosić się można na ulicę Kraczą pod Nr 
1596, nowy 10, mieszkania 2. — 10,873 
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er Fedorowicz MULLER. 
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MŁYN WODNY 

do sprzedania z wolnej ręki, o dwóch gan- 
kach, jeden na Cylinder, z Jagelnikiem i Żu- 
brownikiem, Sieczkarnią i Tartak o jednej 
pile, dom mieszkalny, dwie piwnice murowa- 
ne na kartofla i włoszczyznę, itodoła, obora, 
stajnia, woda odpowiednią do tego grunta Ë 
łąki morgów 15, w odległoś'i od miasta Po- 
wiatowego Gostynina w gubernii Warszaw: 
skiej wiorst trzy; za summę rubli sr. 10,300. 
Kto ma chęć kupna, mcża się w każdym cza 
sia zgłosić do Michała Szulca, we wsi Gaśne 
przez Gostynin. — 11,028 - (2-3) 


Jest do sprzedan'a za pomierną cenę 


sf KLACZ, 


, gniada, rassowa, zdrowa, lat 8. Wiadomość 


u stangreta Stanisława, przy ulicy Elektoral- 
nej Nr 743. — 10,877 — (2 - 3) 


 BARETANU 


białe i kolorowe, pięć ćwierci szerokości, 
świeżego wyrobu i różnych towarów łokcie. 


ch, z własnej fabryki, dostać ną w fa- 
BI hth waty i towarów łokciowych Koe- 
EN cher. Ulica Piwna Nr 112, il nowy, w po” 
z <5 | dwórzu na dole, pierwsza sień. 
0 SA DECCZ) | —10,968— 3-1 


IV 
GRDE N I E 


SKŁADU MASZYN DO SZYCIA 


TOWARZYSTWA ABMCYFHNEGO 


dawniej 


FRISTER & ROSSMANN 


ulica Nowy-Świat, Nr 67, dom dawniej Hrabie 

SĘ RSE go Zamoyskiego. 
Maszyny stolikowe (systemu Wheelcra i Wilsora od Rs. 45 sztuka. 

5 ręczne jedno i dwunitkowe, od rs. 16 sztuka. 

Nici najlepsze białe i kolorowe od kop. 7 szpulka, 

Igły rozmaitych systemów od kop. 5 sztuka. 

Przyrządy i oliwa, po cenach najumiarkowańszych. ; 

Maszyny krawieckie i szewckie, po cenech znifonych, 

Skład gwarantoje dwuletnią bezpłatną reperację maszyn. 

(5—6) 


| ię 2-3 EJ EEEE TĘCZY ZEE EET 
Główny Skład Mebli Zagranicznych i Warszawskich 


EJ HE”. LE _GBRBU SS $E 


Krakowskie-Przedmieście, Nr 38 nowy 
wprost Saskiego Placu. j 
Zaopatrzony został w wybór Mebli; najnowszych fasonów, z drzewa masiw orze- 
chowego, dębowego, mahoniowego, czarnego i jesionowego, po cenach nader przystęp- 
nych. Tamże wyłączny Skład Mebli giętych z m:siw bukoweg) drzewa, Zz fabryk 
Braci Thonet w Wiedniu, po cenach stałych fabrycznych. 
(4—10) — 10787 


Şe 


- 10,830 — 


GŁÓWNY SKRAD 


WYKSATYNY 


czyli tkaniny nieprzemakalnej i nieplamistej, przy 
ulicy Żabiej Nr 1, w podwórzu na dole, 


Posiada znaczny dobór Wyksatyny w różnych gatunkach, a mienowieię: Serwety, 


Obicia na mebłe, Burki, Fartuchy damskie i dziecinne, oraz Wyksatynę ua 
wyroby rymarskie i prześcieradła dla chorych i dzieci, Są także gotowe Bre- 
zenty czyli pokrycia na fary w celu niedopuszczenia wilgoci do towarów podczas przewo- 
zu, oraz Chodniki Amerykańskie zware „Dżug»,'* bardzo tanie i praktyczne. Skład 
otwarty od 9:reno do 6 wieczór. Ceny stałe fabryczne, (5-6) — 10,770 — 


BIAŁY PUSZEK KABAJZI 


SZTUCZNIE IKANY, 


w błamach szerokich na 15 cali, oraz przybory do strojów damskich, z tegoż pusz- 
ku, jako tc: Mufki, Szaliki, Sortie de bal Kaptury i t p. znajdują się w Kan- 
torze Agentów Wyrobów Przemysłowych Cesarstwa, przy ulicy Żabiej Nr 
1, w podwórzu ra dole, gdzie Główny Skład wyksatyny. 5-6) — 10,771 — 


DOBRA dziesiatyn 750 (włók 50), o 10 
wiorst od kolei żelazne, 170 dr. (340 morg.) 
łąk pierwszej klassy, 370 dz. (750 m.) grun- 
tu ornego, w połowie pszennego, 100 dz (200 
m.) lasu, są do sprzedania, zamiany na dom 
lub folwark mniejszy. Adres: ulica Widok 


Do sprzedania 


ALGIERKA 


dablony z odnową bobrową. Algietka bobro- 
wa, Palto Elkowe i Kołnierz damski skun- 
ksowy duży. Wiadomość w sklepie Parasol- 


Akson pizy Ulicy Nowy-Świat Nr 56. Nr 1, mieszkania 11. — 11,014— (3—3) 
--11,135— (1-1) 
EA ONIQUEJ 
RS 650 24, P. DICQUEMARE 
A pow w Paryżu i Róuen 
potrzebne są na spłacenie dłagu hipotecznego pimarra dieit 
na. domu z placem. Wiadomość przy ulicy Spędza łapież na głowie. 
nę 2-3) Skład w- Warszawie 
„121 - (2 - z SE eg M a 1 
7 z JE 7 ervkarskim P. Poho. 
est do ulokowania summa, w ilości reckiego, perfumerji Śniechowskiego i 
Rsr. 6,000 w główn. Składach Perfum. (9 24)— 6496 
w Warszawie na dom, na pierwszy numer 
hypoteki, bez pośrednictwa. osób trzecich. s O ZE 
Wiadomość powz'ąść można przy ulicy Nie- JĄ o KUSNIERZU. 
całej Nr 614, nory 8, w mieszkanin Miciń. j Mam honor zawiadomić. Sza- 
skiej. —11,609 - (3 - 3) nowną publiczność, ze przy 
: ulicy Dłagiej w domu dewniej 
W. Mokotowie na pierwszej wiorście od ro- | E erta pod Nrem 543 (nowy 16) w bramie na- 
gatek jest do w; dz erżawienia dole zamieszkuje Kuśnierz Eliasz Nasiel- 
skier który przyjmuje roboty rowe i uży* 


wane do celowania i podszycia: oraz. wszelkie 
futra do farbowania > cenach umiarkowa- 
uych. 11,147 — (© 3) 


NOWO-OTWARTA 


PRACOWNIA BIELIZNY 
Eufemji Kowalskiej, 


ulica Długa Nr 4, wprost kościoła Ś-go- Du- 
cha, przyjmuje do roboty Bielizcę męzką i 
damską, oraz wszelkie zamówienia na tako: 
wą, którą podług okazanych model, jak naje 


OGRÓD 


owocowo-Warzywny na lat kilka, oraz tamże 
jest do sprzedania Kolonja wraz z cegiel- 
nią. Wiadomość u W-go Zwolińskiego Nowy 
Świat Nr 1 nowy:  —11,160— (1-3), 


Najlepsza MUSZTARDA, 


w różnych gaówcwa w = maria 

zagranicznym, nabyć ją można 
rzek zo w o da A A. SCHW EI- 
w większych -lub mniejszych ilo- 
„t.j. na garnce; kwaterki, oraz 
w-słoikach po umiarkowanych cenach, prz 
ulicy Królewskiej, w doma- p. Hessego, p 
Nrem 106°/9. — 11,158 — (1—3) 


* r nig] K urie 


przystępniejszych. Przyjmuje się również od- 
nawianie ich; tamże można do- 
_ Stać gotowej bielizny. —10,714— (3—3) 


akiegzc 4P hi 


Wilczej Nr 16 u Właściciela domu. 


, itą nagrodę. 


staranniej wykonywać będzie, po cenach naj: |. 


„ Koronki i 
prawdziwe staroświeckie, 


potrzebne są do nabycia, kto ma takowe do 
sprzedania raczy z niemi zgłosić się do skle: 
pu naprzeciwko Sąaskiego Placu obok Maga- 
zyku broni Bekera. —11,152— (1 1) 


Jest do sprzedania 150 dz. (10 włók) 


LASU 


sosnowego przy Szoze położonego, oraz drze- 
wojtowarowene i sążnie szczapowe. 
Wiadom'ść każdodziennie powziąść można 
od 4-ej do 6ej po południu w domu dawniej 
Szteinkelera dziś Cybulskiego Nr 9 nowy, przy 
ulicy Trębackij na 1-cm piętrze, mieszka- 
na Nr 3. bę LZ > (1-3) 


FIL AR 


z waązoncm, 
pięknie obr .bicny z marmuru krajowego, jest 
do sprzedania za nizką cenę Krakowskie 
Przedmieś ie Nr 22 nowy, wprcst ulicy Hr. 
Berga, Leze piętro nal Apteką. 


p Kapital rs. 45,000 
x), częściowo jest zaraz do wypoży- 
i czenia na hypoteki domów na 
>, „pierwsze nvmera, lub zaraz po 
100004 Tow. Kred. Miejsx. na 10/,. Wia- 
domeść pod Nr. 21 przy ulicy Le- 
szno, na 2.im piętrze cd frontu, nomer 4 lo: 
kalu, raro do 9.ej, w południe od lej do 3. 
— 11,164 (1-3) 
Ktoby miał BIL- 
LARD nowszego 
fasonu z bandami 
gumowemi mniejsze- 


—11,158 — 


szpieszniej. as 
Za przystępną cenę są do sprzedanią 
stare materjały budowlane t. j, 


belki, drzwi, okna i schody, 


oprócz tego złożono stare deski w sążniach* 
Wiadomość u entreprenera w Wołyńskich 


koszarach przy ulicy Diki- j. 
11,14: 


Drzewka 
Owocowe, 


w Zakładzie ogrodniczym Franciszka Wil- 
mana pod Nrəm 1550, nowy 51 przy rogu ulic 
Chmielnej i Twardej można jeszczę dostać 
drzew owocowych, jakot: Graszy, Ja- 
błoni, Wisien i Śliwek eraz krzewów owoco: 
wych i t. p. Fr. Wilman. 

- 11,068 — (1-3) 


——>— 


SZUBA 


Szopy, mało używane, „dobrem suknem pokry- 
te, są do sprzedania, przy ulicy Chłodnej na 
rogu Żelaznej pod Nrem 23 na piętrze. Stróż 
wskaże miejscowość. Obejrzeć ją można od 
godziny 9 z rana do 8 po południu. 

$ 


EE JOW 


kasztanowaty, z. gatunku ceterów, zaginął. 

Kto go odprowadzi na ulicę Dzielną pod Nr 

1 dómu, mieszkania 1, ten otrzyma przyzwo- 
—10,962 - (3 -3) 


Jest do zbjcia Garnitur 


MEBLI 


mahoniowych, ponsowym aksamitem krytych 
nowego fasonu, PORTEPIAN soda 
o 6'/, oktawach, oraz 4 RAMY ozdobne. 
Wiadomość przy ulicy Bednarakiej, Nr 17 
nowy, mieszkania Nr $, w dziedzińca na dole 
na lewo. —11,143 — (1—3) 


Z powoda zmiany okoliczności, jest do sprze- 


dania 

„, GARNITUR MEBLI 
mahoniowych, z masif nogami, pięknym ry- 
psem w pasy krytych, za cenę bardzo przy- 
itępuą. Ulica Leszno Nr 10, w prawej ofi 
cynie, w drugiej sieni na 1 piętrze. 
11,105 — (2 - 3) 


Jest .do odstąpienia 


Pp. 0 SK 


z mebląmi, w każdym czasie. Wiadomość 
róg Leszna i Solnej Nr 39, mieszkan'a 11 na 
„dole. —11,144— (A - 1) 


Balon i dwa pokoje ume 
blowane, 


(1-3) 


w,.bliskości Nowezo-Światu; do „wynajęcia: 
„kadego. czasu. Wiadomość w Sklepie -Norym- 
berskim, Ni jat ý 


Nr 26.. —10956— 


e FORTEPIANY | 


a 


ki, za cenę 
Fortepianów J ah Nowy-Świat Nr 68 nowy. 
0 9 


ę 
> 


BY 


a | DRTBPINN, 


mah niowy, o pół siódmy oktawy, krótkiego 
fasonu, wyrestaurowany w fabryce Burholtza, 
jes do sp'zedania z» 90 Rs. pod Nrem 25, 
przy uliey Dobrej, w $ cładzie drzewa. 

AET ADF: 


—— KK 


Potrzebnem jest od Nowego Roku 


przystępną cenę - 41,110 - % 6 18 


Po 0 sk UJ 


obszerny i porządny od frontu z ozobnem 
( wejściem, z meblami, opałem, usługą i stołem, 
jest do wynąjęcia zaraz. Wiądomość przy 
ulicy Siennej Nr 13, drugie piętro Nr 6, obej 
rzeć można od godziny š-ej po południu. í 
T (2—3), p 


SALONIK 


umeblowany z fortepianem i wspólnym przel- 
pokojem przy oscbie wiekowej, jest zaraz do 
do wynajęcin dla pojdynczej osoby na 1-em 
piętrze w oficynie w pałacu hr. Uraskich. 

' Stróż miejscowy wskaże. 11,066— 


Pvszukiwanem jest od 1-go Stycznią 1878 
roku przez mę:czyznę lubiącego akuratność, 
porządek i pokój MIESZKANIE suche 
widne i ciepłe, na piętrze, składające się 
z dwóch lub trzech pokoi z przedpokcjeni 
i jeżęli można z kuchnią, przy placu Ś go Ale- 
ksańdra lub w preyległych okolicach, byleby 
niedaleko placu. Ktoby takowe miał do na- 
jeca raczy zostawić swój adres w domu przy 
ulicy Brackiej Nr 7 nowy, w mieszkaniu N. 12. 

11,023 — (3—3) 


{Do wynajęcia od Nowego Roku 


(RA 
| F: 
piętrowa murowana z sem i kominem pa* 4 
rowym, z oddzielnym driedz ńcem, na fabry- 
kę zduń ską, p piokatnię lub inny zakład ogoiem 


idgcy. Wiadomość u Właściciela domu, Les 
szro Nr 62. —11,165— (1-3) ~ 


Potrzebbym jest POKOJ 
na dole lub na piętrze przy ulicy Nowy-S niat 
albo Krakowskie-Przedmieście Kt by tako: 
wy miął do wynajęca zaraz lub od kowego. 
Roku zechce nadesłać adres do sklepu ma- 
terjałów piśmiennych i Galanterji J. J. obok 
Magazynu. Broni Beckera wprost Saskiego 
PI cu. 11,172 . (1-2) "y 

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia 
MB HK_LP-W 
kawalerski ze wspólnym przedpokojem, ozdo. 
bny, suchy i ciepły, mogą tam być pozista+ 
wione m: ble, samnwar i pościel. Cena 7 ra: 
bli miesięcznie. Wiadomość przy ul. Ciepłej 
tuż przy żelaznych łazienkach, domu Nr 8, 

mieszkania 6. —11,169— (1-1) 


Potrzebne jest MIESZKANIE 
od Nowego Koku 1873, składające sę z sa: 
lonu o 3-ch oknach z dobrym Światłem, 1-go 

okoju pray tymże z przodpokojem, lub tą- 

egoż Salonu z 3-ma pokojami i kuchnią, 
w bliskości Placu Teatralnego na l-em pię: 
trze. Adresą ssładać możua w Red. Kur: 
Warsz. pod lit. D. W. —11,170 - (1—1) 


Potrzebse jest od Nowego Roku 


MIESZKANIE 


blisko placu Krasińskiego lub Tłomackiego 

złożone z 3 lub 4 pokoi, przedpokoju i kuchni. 

Offerty nadsyłać proszę do Księgarni W-go 

Wende, Krakowskie- Przedmieście Nr 4124. 
= 11,052 — (2—3) 


| 


Zawiadamia się. że 
BILET 
Warszawskiego Lombardu 
za N. N. 50,814, 51,050, 1,481 i 51,032, za 
ginęły, uprasza się łaskawego znalazcę o zło. 
konia post ki w mogę zastrzegając 
ej czynione zostały stógowne kroki c@= 
lem unieważnienią. ich. 7 $10 104— (3—8) 


= 


